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y Redaktor ! jego zastępca przyjmują od 
godziny do? po poludniu, 


Warunki prenumeraty: 
PRZNUMERATA miejscowa z ode 
meraniem 
Etha" 


aumerów w sadminisfracji 
2 zł, 20gr. 
)dnoszenie do domów 40 gr. 
Prenamerutą. gamiejscowa “8 zł. 
Prenumerata zagraniczna 4zł. 50gr 
Artykuly nadesłane bez oznaczenie 
booorarjum uważane są za bezplat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych lak 
i adrzncanych redakcja nie zwraca 


Snuje się szczęście po świecie 
Goń je czemprędzej I lap, 
Już święta, święta nadchodzą 


Jutro gdy dzionek zawita, 

Troski przepędźmy gdzieś w kąt, 
Serca pęcznieją radością 

Pod wpływem wiosny I świąt, 


Do bab, panowie, do bab! Rot 


Pierwsza burza z piorunami 
nad Warszawą. 


Warszawa, 19 kwietnia. (Od|świetlały zachmurzone hiebo. 


wł, koresp.) Wczoraj nad War| Kroniki "warszawskie od' daw-| 


ina nie notowały o tej porze po 
Idobnie wczesnych 
zwiastunów lata. 


izawą przeszła pierwsza 
burzą z piorunami, 


Grzmoty  wstrząsały powie” 
trzem: około półtorej godziny.| -Na szczęście burza nie Wwy- 
a błyskawice --raz wraz . roz*lrządziła żadnych strat, 


XX 


Rok VI, Ne 108, Łódź, Sobota 


Ik. Prymas Hlond w towarzystwie biskupów 


wyjeżdża na kongres eucharystyczny 
do Kartaginy. 


w arszawa, 19 kwietnia, (Od| Polski poprowadzi na audjen- 
wł. koresp.) 22-go b. m. we|cję do Ojca Św. polską piel- 
(wtorek wyjeżdża do Rzymu J.grzymkę. Prócz ks. Prymasa 
IE. Ks. Prymas Kardynał Hlond |na kongres eucharystyczny 
udający się na kongres eucha- udają się biskupi 


irystyczny Łukomski, Okuniewski. Przeź* 
do Kartaginy dziecki, Radoński i Kubicki z 
w Tunisie. 2go maja prymas Sandomierza 
Metian ga 


Oszczędzać:/ Oszczędzać! 


Okólnii ministra Jóżewskiego do wojewodów. 


Warszawa, 19 kwietnia. (Odjstwowego. W szczególności 
Iwl. koresp.) Minister Józewski | wielki nacisk kładzie się nietyl 
Izwrócił się do wojewodów z|ko na kompresję wydatków in- 
okólnikiem, aby zarządziii |westycyjnych, lecz również na 

kompresje wydatków |konieczność oszczędnego 
związków komunalnych . naj zospodarzenia „personalnego. 
wzór kompresji budżetu pań-! 


Pisanki bucalskie dla marszałka Piłsudskiego. 


Delegacia z Pokucja w Belwederze. 
19 kwietnia. (Od| 


Warszawa, wewnętrznych Józewskiemu i 


wł. koresp.) Wczoraj przybyła |ministrowi Prystorowi. Prócz | 

til delegacia Hucułów życzeń delegacja złożyła w da| 

z Pokucia i złożyła życzenia jrze 

świąteczne marszałkowi Pił- pisanki wielkanocne 

sudskiemu, ministrowi spraw lo motywach góralskich. 
a JE X zzz 


Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Kraj. 
'o sytuacji gospodarczej za miesiąc 
marzec, 


19 kwietula. (Od| przemysłu włókienniczego, 
wł. koresp.) Ukazało się tu|skórzanego i drzewnego. Rów- 
sprawożda Banka Gospodarlnisż - niekorzystnie. zapowiada 
stwa Krajowego o sytuacji go-|się działalność kopalni węgla 
spodarczej państwa oraz nafty. Natomiast pod 
za miesiąc marzec. 
Sprawozdanie podkreśla w |zdanie stwierdza 


jine ciągu frudności gospo | wzrost płynności gotówkowej 


| 
| Warszawa, 


IGA 


Jarcze w rolnictwie, w związ-ļi kasowej w bankach. i wzrost 
ku z przednówkiem, spadek o~ |wpływów kasowych. Zaobser” 
brotów towarowych w handlu |wowano również w końcu mar 


niekorzy SINY 
Ii uruchomienia 
| xx 


względem finansowym sprawy 


stan zamówień |ca zwyżkę cen na ziemiopłody | 


Przed tekStem © | 1-a strona 27 gi 
za w. m/m l] lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 zr.; nekrolog) 20 gr.; za 

zwyczajne 17 £r.; 
za wyraz, dla po- 
pracy 10 gr; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bęzrobotnych 1 zł. 


tekstem 20 gr.; 
drobne 12 gr 
szukujących 


Ogłoszenia zamiejscowe 1 dwuko= 
lorowe o 50 proc. drożej: ogłosze: 
nia zagraniczne i trójkolorowe © 
100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


19 kwietnia 1950 r. 


| 


i 


|. (MARA: 


Jedyna w Polsce: gorąca wysoko- 


TERMA procentowa solanka jodo - bromowa 


o spotęgowanem działaniu leczniczem, bije x głębo- 

kości 1300 mtr. 14 źródeł zasila zdrojowisko w: nie- 

ograniczoną ilość solanki o różnej procentowości do 
kuracji kąpielowej i stosowania wewnętrznego. 


| 


Kąpiele solankowe — borowinowe — kwaso» 
węglowe — piankowe. 


| 


Specjalne urządzenia do leczenia chorób kobiecych. 


Nowoczesne urządzenia inhalacyjne, 
Elektroterapia. 


LECZY SKUTECZNIE: CESE ow 
krzywicę, choroby kobiece, nieżyty górnych dróg od- 
dechowych, wadliwą przemianę materi, choroby serca 
| i naczyń, choroby nerwowe, gruźlicę chirurgiczną. 
W SEZONIE ORDYNUJE 35 LFKARZY. 


Suche, zdrowe powietrze 


osiągnięte przez gruntowne odwodnienie terenu uzdro- 

wiska i okolic. Powiększone tereny parkowe. Sporty— 

zabawy—rozżrywki. Wycieczki samochodem zakładowym 
Wycieczki motorówką po Wiśle. 


SEZON OD 1-V DO 31-X. 


Hydroterapia. 


reumatyzm stawowy 


| 


Krwawa demonstracja bezrobotnych w Zawierciu. 


Tłum podburzony przez komunistów zdemolował urządzenie magistratu. 
Strzelanina na mieście trwała dwie godziny. 


4-ch policjantów i kiikunastu demonstrantów rannych. 


Zawiercie, 19 kwietnia, (Odlków. Wypłaty te, 
wł. koresp.) Wczoraj o godzi- mo, 
them magistratu na ulicy 3-g0 bocia. Przed 
Maia poczeli się 

gromadzić bezrobctni A Wielkiej Nocy 
[sie około 


Dezekujacy „na wypłatę zasił-| . trzy tysiące bezrobotnych. 


Rybak—barbarzyńca 


poniósł śmierć przy dzikiem głuszeniu ryb. 


jak wiado- 
uskuteczniają magistraty 
ie 2-ej po południu. przed gma na rachunek funduszów Bezro 
magistratem Ze 
względu na nadchodzące świe- 
zgrupowało 


POPISY KOMUNISTÓW.  |oddała pierwszą salwę ostrze- 

W pewnei chwili rozeszła się| gawcza w górę. Tłum zareago 
płełoska, Że magistrat nie 0- wał na to strzałami rewolwe' 
trzymał pieniędzy | że z tegojrowemi. Rozpoczęła się for- 
powodu wypłata nie będzię u-|malna strzelanina. która trwa- 
skuteczniona. ła przeszło 

Tłum podburzony przez agi-| dwle godziny. 


tatorów komunistycznych uwi zę 
ialiacych się gęsto wśród bez- ROZPROSZENI. 
robotnych odważył się Demonstranci zbierali się 


|przeważnłe wzdłuż ulicy 3-g0 
Maja. Połedyńcze grupy szyb- 
|ko rozpraszała policja. Niektó- 
rzy z demonstrantów poukrywa 
lisię na strychach domów 


ña rzecz straszną, 
|która pociągnęła za sobą smut 
(ne następstwa, Oto bezrobotni | 
|ruszyfi zwartą ławą do magi- 
stratu w chwili gdy tam koñ- 


|Kratowskiego, Po mieście krą: 
kilkanaście osób ża, pogłoski, że kilka osób z pa 
z tłumu zostało rannych. Ran- śród rannych dogorywa w 
nych jest również poważnie | szpitalu. 
czterech policjantów. Na ulicy| Policja zarządziła ostre por 
3-go Maja znaleziono gotowie. Miasto wygląda jak 
trupa rzeźnika umarte, 


Wybryki awanturników na ryn 


Napad na stragany handlarzy. 


Gostynin, 19 kwietnia. (Od Policja w obronie 


ko iż 


własnej 


Wilno, 91.4, Mieszkaniec |syst en dawał w wyriku za AA IE í EE PAA : 
4 M3 z SYSE OMGAAN W, WYM ,|Czono właśnie ostateczne przy |skąd strzelali przez okna do u- wł. koresp.) Na targu w Gębir |użyła broni, Jedna z kul trafiłą 
sagrody Aleszyno, położonego ;ledwie kilka większych rvb; a|gotowania do wypłaty. |wijających się na ulicy poste-|nie miejscowe szumowiny por |Przycińskiego 
w gm. krzywickiej,-spow. wilej- | natomłast mszczył cały zary- ns l runkowych. Pod wieczór uda: | częły wczoraj w szyję 
skiego Stanisław  Bujniewicz|bek i maleńkie rybki, znajdują” ORGJA ZNISZCZENIA. ło się „demolować stragany. raniąc. RO zmiertelnie. 
= A | A x 3 o% s "3 7 : yig cy ~j raĆ rer < 
wbrew rozporządzeniom -od-|ce się w promieniu eksplozji. RozpSczęła „się straszłiwa| "  Sytuacię opanować W obronie e A st „Prócz Przycińskiego został 
RTE EEE a pya SARAN PAi orgia niszczenia. Wzburzony |i miasto uspokoić. rządku wystąpiła policja. A*”|również ranni dwaj jego kom 
110 przy po owie ryb sto-| Otóż przy tego rodzaju ra- 4 aSa Zo | wanturnicy pod przewodnie: |pani. Reszt 
sowa? system wielce szkodłiwy |bunl } I kil tłum począł wybijać drzwi, j ; ) sy Przy a xeszta awanturników na 
sował system w ef unkowym- połowie przed ki l- | tłuc szyby, zrywać telefony il WYPŁATA ZASIŁKÓW. |twem niejakiego „Leona Rzy- widok rannych kolegów roz 
i mszczący [eu dniami Bujniewicz sąm Sie-|rozrzucać papiery. Zawiado-| Natychmłast w magistracie cińskiego rzucili się na policjau | pieszchła się. Policji udało stę 
gospodarkę rybną. bie srodze ukarał, gdyż zapalojmiona o tem policja wyruszyła Odbyła słę konierencja z udzia tów usiłując ich rozbrość. ! kilku aresztować. 
Mianowicie Bujniewicz. po|nego granatu nie zdążył wrzu|z sasiedniego gimachu w więk-|łem miełscowego starosty. Na | A 
siadaiac zapas granatów ręcz”|cić do wody i ten rozerwał się |*2C] Sile celem |konferench tei postanowiono Wzmożony ruch pasażerski 
> At: WWE) OBEP |. uspokojenia elementów. izasiłki wypłacić jeszcze tego 
nych zapalał i wrzucał dojw jego ręku. | 140 ` ra, : = 
l Skutek. eksblożii | "Widok granatowych muudu. |samego dnła. Wobec jednak| na kolei h 
wody. 2 S | SKUTEK CKSPIOZJI jrów zdenerwował tłum do|wzburzenła nastrojów wypłate ejacn. 
Wskutek eksplozji setki ryb] był fatalny, |reszty. Na policjantów posypa |tę odroczono Warszawa, 19 kwietnia. (Od| 


sgłuszonych wvypływało na pojgdyż rozsypujące się dokoł: 


wierzchnie, które następnie odłamki żelaza rozerwały cia: 
skreętnie zbierał barbarzyńca. |ło Bujniewicza. powodiiac sa- 
zwracajac uwagi na to, źe tychmiastowa śmierć, 


——XXX 


1 jły się kamienie oraz części we | do dnia dzisiejszego 
|wnętrznego urządzenia magi- |do godz. 9 rano, 
stratu. | 
EK He | LICZBA OFIAR. 
STRZELANINA, ` | [Liczba ofiar nie jest dokład- 
W- odpowiedzi na tQ mlicjalnie znana. Wiadomem jest tyl- 


wzmożony ruch 

wł. koresp.) W pierwszy dzień |publiczn ości. 

Św iat na kole tąc b kolejkach | W obec tego li czbę poci iągów 
podiązdm tz «iwany jest | pasażerskich powiekszano w 

| ldwójnasób 


xXx 


` 
Vg 


Sirer 


Groźny požar n 


Bałutach. 


Skuteczaa ak kela raicwniczasira ŻARÓW. | 


Łódź, 19 kwietnia. W dniu 


mieszkaniu spało kilkoro dzieci | 


wczorajszym, około godziny 5j Strażacy niezwłocznie pośpie- 


spo południu straż ogniowa za- |Szyli z pomocą 
alarmowana została wiadomo- |wych wyniesiono. 


ścia o pożarze 

domu mieszkalnego 
przy zbiegu ulicy Dworskiej i 
Kielma, na Bałutach. Straż 


ogniowa w kilka minut późni iej | chu. 


znalazła się już na miejscu po- 


nieszczęśli- 
Dzieci nie 
odniosły najmniejszego szwan- 
ku. Dzielni strażacy wynieśli 

płonącego budynku jeszcze kil 
ka osób omdłałych z przestra- 
Po usunięciu lokatorów | 
|rozpoczęto akcię „ratunkową. 


[na boisku 


„, CHG 


EH ganga 


Ju adłsWib 


MB inin: Mi, 


Podckadna Wróżby. 


Z Włocławka donoszą: 


Podczas ćwiczeń żołnierzy | 


z I baonu 14 p. p. zjawiła się 
w godzinach ran- 
z|nych nieznana piękna cyganka 
i pod pozorem wróżenia z kart 
rozpoczęła 

agitację komunistyczną, 
namawiając żołnierzy do o- 


żaru. Palił się skład win i wó- |która trwała dò godziny 7-e;| puszczania szeregów. 


dek należący do niejakiej Hele | wieczorem. 


ñy Zaborowskiej ulicy 
Dworskiej 59. 

Pękajace butelki alkoholu po 
tęcowały pożar. który szerżył 
się z gwałtowną szybkością, 
przedostając się poprzez sufity 
do mieszkań lokatorów I piętra 
Wśród mieszkańców wybuchła 

zrzumiała paulka, 

Z okien pierwszego i drugie” 
£o piętra zaczęto wyrzucać na 
ulicę pościel. bieliznę itp. 

W jednem z okien ktoś prze 


przy 


rażliwie krzyknął. Okazało się nem 


| złotych 


Całe urządzenie sklepu spło 
nęło doszczętnie, poprzepalały | 
się również podłogi mieszkań | 
pierwszego piętra. 

Duże zapasy win, wódek i 
t p. wartości przeszło 40.000 
uległy całkowitemu 
zniszczeniu, straty w urzędze- 
niu sklepowem wvnoszą 15.000 
złotych. Przyczyny pożaru ntt 
udało się dotąd ustalić, Zacho- 
dzi jednak podejrzenie. iż spu 
wodowany on został nieostroż 
obchodzeniem się z 


Ż w zamknietem przez matkę ogniem. 


Eksplozja starego pocisku. 


Odłamki poraniły śmiertelnie wieśniaka 


Łódź, 19. kwietnia, 


W dniu|eksplodował z taką siłą, iż ko 


węzorajszym w godzinach po nie zostały rozszarpane niemal 


południowych na polach wsi 
Dobrzec, pod Kaliszem wyda: 
rzył się wstrząsający grozą 
wypadek. Jeden z fornali miej- 
scowero majątku niejaki Mi- 
ciat Wojtys. bronując ziemię, 
natrafił na stary 
_. pocisk artyleryjski, 

który poruszony zębami brony 


Dobrego 


w kawałki. Wojtysowi nato- 
miast odłamki oderwały rękę 
oraz rozpruły mu brzuch. 

Huk zaalarmował mieszkan 
ców majątku, 

W stanie beznadziejnym 
Woitysa przewieziono do szpi 
tala im. Trójcy w Kaliszu. 


—:0:— 


apetytu! 


Świecone dla biednych dzieci. 


Łódź, dn. 13 kwietnia. W 
Aniu dzisiejszym na terenie Ło 


Przy rozdawaniu „Święco” 
nego” będą obecni przedstawi- 


dzi odbędzie się w osiemdzie*|ciele kuratorium, a więc p. ku- 


nęciu ośmiu szkołach po- 
wszechnych rozdawnictwo 
„Święconego* dla dzieci naj 
biedniejszych przez Komitet 


Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym — sekcja 
dożywiania dzieci. 
Rozdawnictwo odbędzie się 
pomiędzy godzinami 10.30 ra- 
no a 14 i obejmie około dzie” 
więć tysięcy dzieci. 


KOME 


APOLLO 


Dziś i dni nastepnych! 


W dniu 20 kwietnia r.b, 
o godz. 4 p. p. otwarcie 


WIELKIEGO WIĘDZYNARODGWEGO TURNIEJU MISTRZÓW WALKI ZAPAŚGNCJEJ 


Qotychczas udział zgłosili najwybitniejsi atleci, 


Schneider i inni. 


xXx 


rator Gadomski, naczelnicy wy 
działów 1 inspektorzy szkolni, 
którzy wraz z przedstawiciela 
mi sekcii dożywiania dzięci — 
objeżdżać będą szkoły po- 
wszechne. w których odbywać 
się będzie rozdawnictwo 

Na Święcorie każde z dzie: 
ci otrzyma Í strucel, 1/4 kilogra 
ma kiełbasy, 1 jajko, i cukierki. 


Agitacje cvganki spostrzegł 
kapitan z tegoż pułku p. Zawi- 
sza, który dał rozkaz natych- 
miastowcgo aresztowania ko- 
munistki. 

Piękną cygankę — agitator 
kę przekazano władzom śled- 
czym; 


łego miejsca zamieszkania. 


WESOŁEGO ALLELUJA 
ZYG 2 Y3 
PRENUMERATOROM, CZYTELNIKOM 1 SYMPATYKOM 


Redakcja „Echa, 


Wieś pastwą płomieni. 


Pożar zniszczył sześć gospodarstw. 


Wilno, 19 kwietnia. (Od wł. |płomieniach 


znalazła się cała 


koresp.) Donoszą e strasznym | wioska. 


w skutkach pożarze, który zn: 
szczył wioskę Stajki. 
w gm. wiazyńskiej. 


położoną 'nowani Antoni, 


Wskutek pożogi zostali zruj 
Justyn i Kry- 
stvn Kuczkowie. którym spło” 


Z nieustalonej narazie przy |nał wspólny dom mieszkalny i 


czyny ogień powstał w domu |trzy stodoły 
należącym do gospodarza An | ruchomościami. 


toniego Kuczki i niebawem 
strawił go doszczętnie, 
Rozszałały żywioł przerzu: 

chł się następnie 

zabudowania, aż wreszcie w 


z inwentarzem i 
Piotr Krupski 
Jan Włądvko i Elżbieta K bat- 
ko. stracili swe domy i zabudo 
wania gospodarcze, lak stodo- 


na sąsiednie |ły. chlewy i śpichrze. 


Łączne straty sięgają 30 


tysięcy złotych. 


Fatalny skok pijaka. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 19 kwietnia. W dniu 
wczorajszym w godzinach po 
południowych w podwórzu 
przy ulicy 6-go Sierpnia 28, 56 
letni Feliks Chałupka (Bazar- 
na 5) w stanie pijanym usiło- 
wał wyskoczyć przez okno, 
przyczem skoczył tak nieszczę 
śliwie, że upadł na słupek, 

rozpruwając sobie brzuch. 

Zawezwany lekarz pogoto” 
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 
Chałupka do szptala. 

. 


We wsi Stare Rokicie, gmr- 


; Iny-Brus, pod Łodzią, miast le- 


|karstwa napił się 


nieznanej tru 
cizny 3-iethi Leon Litwin. Za- 
wezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego po udzieleniu po- 
mocy przewiózł! chłopca do 
szpitala dziecięcego Ammy 
Marji. 
* w. 

W podwórzu domu przy uli- 
cv Zawadzkiej 7 przvzniec!o: 
na wozem do ściany odniosła 
ciężkie obrażenia klatki kiersiu 
wej 50-letnia Emilja Palewska. 
zamieszkała przy ulicy Wrze- 
śniowskiej 4 Lekarz pogoto* 
wią 


jak ustalono nazywa się 
Zuzanna Waśkowska bez sta- 


ratunkowezxo przewiózł tunkowego do szpitala Anny- 
Palewską -do «szpitala przy | 


Pensje jekarzyKasy chorych 


Kiamlıwe pogłoski. 


Łódź, dn. 19 kwietnia. Przed| wione podstaw rzeczywistych 
kilku dniami w prasie miejsco* Oszczędności wprowadzone 
wcj ukazały się notatki, które|przez Kasę Chorych dotvczą 
narobiły dużo wrzawy w sie-|bezpośrednio administracji. któ 
rach lekarskich. a mianowicie. |ra przed przybvciem kom'sa- 
że Kasa Chorych m. Łodzi no-|rza rządowego pochłanea: 
si się z zamiarem, ze względu lta niesłychane sumy. nie znai 
na tendencję zmniejszenia wy” |dujące się absolutnie w żadnej 
datku w ciężkiem okresie go- |proporcji do wvdainości pracy 
spodarczym — obniżenia personelu administracvin"eo, 

płac lekarzom kasowym. W ten sposób pogłoski lan 

w związku z powyższemjsowane od kilku dni przez lit 
zwróciliśmy się do Kasy Cho-|dzi nie zdaiacvch sob'e spra: 
rych z prośbą o udzielenie nami wy į wprowadzajacych zamet 
wvjaśnień w tej sprawie. do stosunków kasowvch —-za 


Jakkolwiek Kasa Chorych | stały całkowicie rozwidne i 
istotnie poczynia znaczne © [raz na zawsze timnieśstw'one 
szczędności — to jednak nit puma 


wpływa to i wpłynąć nie może | 
na lecznictwo. które zeodnie „|DETEKTORY 1” Zł. T 
nowemi rozporządzeniami 

tel mierze jest rozszerzane i u- 
doskonalane. Dlatego też mo- 
wy nie bvło i nie będzie o tem 


sg 
aby lekarzom „RADIOLA 
redukować wynagrodzenie, Piotrkowska 88 
a wszelkie pogłoski są pozba* | tanio bo w podwórzu tel. 105-34 


Ofiarność robotników. 


1000 złotych na budowę szpitala. 


Robotnicy firmy Krusche ijdzi. Administracja ze swej stro 
Erder w odpowiedzi na apel|nv powiększyła tę sume do zł. 
Czerwonego Krzyża zebrali|1000, które zostaną uznane za 
miedzy sobą droga potrąceń |fundacię im. robotników frmy 
pewnych kwot ze swych zarob | Krusche i Ender. a odpowiednia 
ków tygodn'owvch tablica pamiątkowa zostanie u- 

787 złotych mieszczona w murach Szp.ta* 
na budowę szpitala C. K. w Ło la. 


Letniska w Hallerowie 
dla m'odz eży czerwonokrzyskiel: 


Władze centralne kół mło-| morzem w Hallerowie dla mio 
dzieży Czerwonego Krzyża 0r|dziaży czerwonokrzyskiej. 
qanizują w r. b. wywczasy nad| Koszt utrzymania zł. 4.50 od 
m ooy, Lipiec przeznacza się 
i | dla młodzieży żeńskiej, a ster- 
z„biorni Miejskiej. pień dla męskiej. 


Komplet z anteną I słuchawką od zł. 25 
Radjoaparaty i części 


Na Szosie Pabjanickiej zo- 
stał uderzony w głowę słupem 
telefonicznym podczas jazdy |, 
tramwajem 10-letni Jerzy Ma- 
mrot, svn robotnika  zamie: 
szkały przy ulicy Pabianickiej 
Nr. 41. Neiszczęśllwy chłopiec 

doznał wstrząsu mózgu. 

W stanie groźnym przewie- 
ziono go karetką pogotowia ra 


DR. MED. 


LINIECKRI 


ul. Karola Nr, 4, Tel. 127-16, 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Specj. choroby serca | przemiany 
materji. 

Przyjmuje od 4 — 6. 


Marjin Smor ortini 


Świąteczny sslagierowy prc yram, 


Wielkie arcydzieło realizacji twórcy „Niepotrzebnego człowieka” Józefa Sternberga p. t. 


GRZESZNICA BEZ GRZECHU : 


Dramat kobiety, która dla szczęścia swego męża 
-; poświęca się na poniżenia i tortury. js -ze 


W rolach głównych: Esther Ralston, rm Hall 


CYRKU SPORTOWEGO 


oraz rozpoczęcie 


o nagrody w sumie 8.000 zł. 


jak Szteker, Siki, 


Orkiestra symfon'czna pod kierunkiem A. Bajgelmana 


Orłow, Motyka, Horward, Dobie, 
Przed zapasami program artystyczny. przy udziale pierwszorzędnych sił artystycznych. 


w niedzielę 20 i poniedziałek 21 kwietnia po 2 przedstawienia. 
Szczegóły w afiszach i programach. 


Szczegóły w afiszach i programach. | 


sur" mm_= 


„ZACHĘTA | 


Zgfsrska 26 | 


Dziś i dni następnych! 


Korona produkcji filmowej. 
— W.elki dramat na tle erotycznym — 


GROBOWIEC MIŁOŚCI. 


W rolach głównych: Paweł Richter, Macella Albani I Pawel W egner. | o 


| Wkrótce 


Początek seansów 


o fodz. 12-ej — 


że przybył do Łodzi 


rano do 9-ej wiec, 


Cała Łódź mówi o tem, 


Cyrk Staniewskich 


który rozpoczyna swe wspaniałe przedstawienia dn. 20 
kwietnia r. b. przy ulicy Narutowicza 55 


To czego jeszcze w Łodzi nie było 


16 atrakcyj światowej sławy 


Na czele programu 4-ch djabłów znanych z filmu 
światowego wielka sensacja” 


Koncert liryczny pod kopułą cyrku 


Tom-Beling-znakomity francuski clown. 


W niedzielę 20 kwietnia 2 PRZEDSTAWIENIA 
o godz. 4 p. p. i 8.30 wiecz. 
UWAGA! Codziennie od godz, 6 w, przed cyrkiem bezpłatny koncert M 


radjowy, Przy cyrku Menaierja zwierząt egzotycznych otwarta od 10-ej 
Wstęp 50 groszy, Młodzież szkolna i dzieci 30 gr. JE 


największy w Polsce 


j | Sierpińskiego, 


Ogłoszenia drobne.| 


SPRZEDAM 2 nowe rowery firmy 
Łódź, Słowiańska 7, 


Stefan Spychalski, 


MASZYNY do szycia „Bilrgera". Ce | "77! 


ny przystępne, Warunki dogodne. 
Piotrkowska 82 w podwórzu. 


MIESZCZAKOWSKI Euzenjusz, Wy 
soka 33, zgubił legitymację służbową 
Nr. 2167, wyd. przez dyr. K. E. Ł. 


DUŻY słoneczny pokój o trzech ok- 
nach z balkonem w śródmieściu da 
wynajęcia natychmiast Zgłoszenia: 
ul. Cegielniana 8, m. 3, I piętro. 


ZGINĘŁA dziewczynka 4-letnia Fra- 
nia. Odprowadzić do rodziny ulica 
Urewnowska 25, Szmerlink 


ZAGINĄŁ weksel na 100 zł., płatny 
17 kwietnia r. b. z wyst. I. Sz. Pod- 
wera, ul. Kilińskiego 21, na zlecenie 
p. Pływackiego. Weksel unieważnia 
się 


DOMIŃSKI Stefan, Sz. Pabianicka 6, 
zgubił legitymację od zapomogi, wy-! 


dana w Ładzi. 


Dr. 


Jan Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne. 
imuję od 8—9, 1—2 i od 7—9 w, 


KAROLA Nr. 26. 
Tel 118-04. 


luzu. +PrRBinsa 2. 


przy ul. Naru- ; 
towicza Nr. 61 į 


sram DLIEWCZĘ. 


a > godz. 4-e| zaś w so- 
boty, ni-daiale i święta 


Odeon 


UWAGA: Ceny miejsc zniżone na wszystkie seanse, 
RAOTRNRNNE OCE PRZTUTERTAZTWE NE DOLL TARZWZOBZCKCJ 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 


Łódź—Poddebice — Turek — Tuliszków - Rychwał- Konin 
i Łódź -Poddębice — Uniejów — Przykonie—Dobra —Tokary 
Lisków—Kożminek. 

Zjednoczeni Kierowcy „Siła* Spółka x ogr. odp. 


Postój przy ul, Zachodniej Nr, 2. 


ROZKŁAD JAZDY. 


Odchodzą z Łodzi do Kon!tna 7.30 przy'azd do Konina 255 
” W 7.00 w 21.30 

w 19.30 23.00 
„ Turku 8.00 Turku 11.00 
LJ m 0 
m 


„ „ Dobrej 8.30 
18.00 
Kośminka 17.30 


Dobrej 11.30 
21.00 4 
Kożmicka 21. 30 


n 
m 
m 
m 
m 
m 
» 
” 
n 


3333 33433z: 


kid 
n 
m 
n 
” 
” 
n 


Odchodzą z Kon'na do Łodzi 4. p przyjazd do Łodzi 7.45 
5.0 9.00 
” 


m ” m 
A „ Turku ” 
n m» » 
14 ” n 
w Dobrej „ 
” »” 
” 
z Koźminka „ 


P, S. Dla wygody *sób wyjeżdżających na letniska uruchomiliśmy spe- 
cjalny autobus w niedziele | święta o godzinie 18,30 « Uniejowa przez 
Eo do Łodzi, x 


Wodewil 


Giówna 1. 


Corso 


| Zielona 2. 


—— CENY ZNIZŻONE Świątecznie bi programy. 


Wesoła komedja 


2 Bessie LoVe AS 


w roli głównej p. t. 


| 
LE 
KÓŻYSZCIO NOWODO 


Nad program FARSA, , 


Wspaniały kopię film Ulubieniec 


Ss. Publiczności 


Eddie Polo 


w sensacyjnym filmie 


Tajemnicy Policjant 


Nad program FARSA. 


Z JÓZEFINĄ DUNN 
WILLJAN HAINES 
RICARDO CORTEZ 


Nad program FARSA. 


Jorko 


y 


———— o’ 


Eo mar « 


-— 


À 
Nr 108 


Nowe orgje zwyrodnialców, 


W Rosji sowieckiej przymusow 


-Æ C'T O 


w Dniu Zmartwychwstania. 
Na całym obszarze Rosji so- |skiego przybędzie jeszcze je 


więckiej z okazji świąt Wiel- 
kiej Nocy podjęto znowu bar- 
barzyńskie hasło propagandy 
antyreligynej i 
walki z Bogiem. 
Czerwoni władcy Kremlu 
w przeciągu kilku lat wytwo- 
rzyli coś w rodzaju „planu ope- 
racyjnego* na froncie zwalcza” 
nia religji. Główny szturm przy 
pada zawsze na okres uroczy- 
stych świąt chrześcijańskich. 
Fala prześladowań religij- 
nych w Sowietach, będąca wi- 
dowiskiem, jakiego nie znała 
KZ historia,  przepełniła 
rzegi cierpliwości całego świa 
ta i wywołała tak spontaniczny 
a potężny odruch protestu za- 
granicą, że rząd sowiecki mu- 
siał coprędzej zaprzestać swe- 
go barbarzyńskiego dzieła. 
Skutki tej akcji międzyna- 
rodowej .dają się szczególnie 
odczuwać teraz, w przeddzień 
świąt Wielkanocnych. Wbrew 
dotychczasowej tradycji rząd 
sowiecki wycofał się tym ra- 
tem z 
bezpośredniego udziału 
w walce z religją i całą „robo- 
te“ przekazał _ osławionemu 
„Związkowi bezbożników *. 
Pisma sowieckie pełne są 
ostatnio projektów nowych me: 
tod walki z wiarą w Boga, któ- 
re mają być zastosowane w 
czasie świąt Wielkiejnocy. 
W myśl tych projektów 
związki bezbożników mają 
wystawić kordony 
przed bramami wszystkich 
świątyń. które będą wzbrania- 
ły wstępu śpieszącym na nabo- 
żeństwo. , Ktokolwiek oprze się 
terorowi I wejdzie do kościoła, 
będzie  denuncjowany przed 
władzami i w następstwie ' 
pozbawiony pracy. 
Pierwszy dzień Wielkiełnocy 


den okres prześladowań, szy- 
derstw, teroru. Ale wbrew 
nadziejom czerwonych tyra- 
nów uczucia 


szach ludu nie zginą. Niema 
bowiem lepszej podniety do 
pobożności, jak  żandarm u 
drzwi Świątyni wzbraniający 


religijne w du-|dostępu do Boga. 


a praca Złemaskowena spirytystka. 


Skandal medjumistyczny w Ameryce. 


Napsławniejszem medjum a-|czynach'* spisano 


merykańskiem w latach ostat- 
nich jest mieszkanka Brookly- 
nu 26-letnia miss Dorota Wen- 
dish, o której cudownych „wy: 


już całe tomy. 
Wprawdzie jeszcze z początku 
jej kariery spirytystvcznej wy” 
stąpił przeciwko niej gwałtow” 


Pod biało-czerwona banderą. 


Na polskim statku transatlantyckim. 


Gdańsk, w kwietniu Potę: 
żny parostatek pasażerski „Po- 
lonja" przygotowuje się do po- 
dróży przez Atlantyk. Właści- 
we przygotowania są już ukoń- 
czone, gdyż odjazd, zawsze pun- 
ktualny co do minuty, wyznaczo 
ny jest za godzinę. Po pomoście 
wspinają się 

ostatni pasażerowie: 
parowa winda opuszcza do łado 
wni kufry i kosze emigrantów, 
transportowane z ziemi na okręt 
w specjalnej sieci z grubych po- 
wrozów; przekupki sprzedają po 
dróżnym pomarańcze i w tym 
celu posługują się woreczkami, 
umieszczonemi na bardzo dłu- 
gich kijach. Obowiązkowe poże 
gnania, muzyka, wygrywająca 
marsze, sprawni celnicy | poli- 
cjanci oraz wygalowani oficero- 
wie okrętowi, patrzący bez wię- 
kszego zainteresowania na do 
brze znane Im widowisko. 

„Polonja”, nabyta przez „Poł 
skie Transatlantyckie Towarzy- 
stwo Okrętowe”, jest jeszcze 
po banderą dawnych właścicie 
i, Duńczyków; na czerwonem 
tle biały krzyż. Kiedy na stat. 
ku wciągnięta będzie 

chorągiew polska, 
napewno jeszcze nie wiadomo. 
„Podobno' już następna podróż 


będzie zwykłym dniem robo» |do Kanady i Stanów Zjednoczo- 


czym. przyczem robotnicy bę- 
dą musiel! przepracować 
o 2 godziny więcej 

na rzecz funduszu floty po 
wietrznej, Poza tem we wszy- 
stkich okręgach  przemysło- 
wych będą urządzone wiece an 
tvrelirijne, na których stawien* 
nictwo będzie obowiązkowe 
pod groza utraty-posady. 

Szczególnie szatański plan 
opracowano dla Moskwy. O- 
prócz szeregu demonstracyj w 
mieście Związek bezbożników 
urządzi wiec pod gołem nie- 
bem. którego punktem kulmina 
cyjnym będzie spalenia na sto 
sie figury papleża Piusa XT... 

Natomiast wieś ma być tym 
razem oszczędzona, gdyż wła- 
dze sowieckie A 

bola sle prowokować 
na nowo masy włościańskie Í 
tak doprowadzone do rozpaczy 
przez grabież ziemi | wprowa- 
dzenie nowej pańszczyzny. 
Władze komunistyczne chcąc 
zapobiec zbytniej morliwości 
bezbożników. wysłały nawet 
tainv okólnik do placówek atel- 
stycznych. przestrzerający 
brzed demonstracjami antyrel|- 
giinemi na wsi. 4 

Dò: ciernień narodu rosyj- 


nych odbędzie się pod polskiem 
dowództwem, lecz również ,„po- 
dobno” „Polonja* będzie napra- 
wdę „Polonją'* dopiero w czasie 
drugiej podróży, 

każdym razie sprawa przej 
ścia statku duńskiego w ręce 
polskie jest 

przedmiotem rozmów 
i największego zainteresowania 
załogi I służby okrętowej, 

Wewnątrz statku obok an- 
glelskich t duńskich widzi się już 

i napisy polskie. 

Malarz okrętowy, Duńczyk, 
otrzymał polskie teksty i zlece- 
nie umieszczenia odnośnych zna- 
ków na przeróżnych drzwiach, 
przejściach į tablicach. Jak o- 
powiada zupełnie na serjo jeden 
z oficerów, malarz, po dwugo- 
dzinnej pracy, dostał 

zawrotu głowy. 

Wykonał kilkakrotnie napis 
„Przyrządy przeciwpiżarnicze” 
| musiał przerwać malowanie li- 
ter, składające się na te dwa 
ciężkie, niezrozumiałe dla niego 
słowa. 

Wśród stewardów i setwar- 
dessek, przeważnie emigrantów 
rosyjskich, język polski jest nad 
zwyczaj modny: wszyscy zapa- 


miętale uczą się naszej mowy I rody, 


każdy szpera w genealogii, czy 
przypadkiem mąż jego ciotki nie 
był Polakiem I tem samem czy 
nie umożliwi siostrzeńcowi przy 
znanie się do polskości i 
przejście na polską służbę. 
Wieść o tem, że „Polonia 
stała się własnością polską, zdą* 
żyła już powstrzymać emigran- 
tów z Litwy, którzy dotychczas 
licznie korzystali z usług „Bal- 
tic-America Linc", Dziwne jest 
natomiast, że od „Polonji" 
odsunęli się również Łotysze, 
których chyba za wrogów Polski 
nie można uważać, 
Przytłaczająca większość pa 
sażerów to podróżni trzeciej kla 
sy, udający się do Kanady, Męż- 
czyźni do prac na roli, a kobie- 
ty, z licznemi dziećmi, są spro- 
wadzane przez mężów, którzy 
osiedlili się już w Ameryce i ma 
ją dostateczny zarobek. Do No- 
wego Jorku wyjeżdża tylko 
garstka osób; amerykańska usta 
wa imigracyjna daje Polsce nie- 
wielką kwotę, która wyczerpa- 
na jest na szereg lat naprzód. — 
Bardziej przedsiębiorcze osoby 
jadą do Kanady i stamtąd pró- 
bują przemycić się do Stanów 
Zjednoczonych. - 
Na dostanie się do „raju ame 
rykańskiego'* są różne osoby. 
Orkiestra okrętowa „Polonii 
składa się z ośmiu muzykantów, 


Niemców z Gdańska, Dostają 
250 guldenów gdańskich miesię- 
cznie i bardzo dobre utrzymanie. 
Ze względu na polskich pasaże- 
rów  kompanja zaangażowała 
przed dwoma laty polską orkie- 
strę ośmiu żydów z Warszawy. 
Po przyjeździe do Ńoówożo Jor- 
u, 
muzykanci zniknęli, 

Został tylko jeden, ten, który 
grał na bębnie. Nie uciekł do A- 
meryki bez wizy tylko dlatego, 
że nie mógł zabrać ze sobą nie- 
postrzeżenie swojego wielkiego 
instrumentu, 

Najlepszym ładunkiem „Po: 
lonji" są listy i paczki z Polski i 
krajów nadbałtyckich, Za wo- 
rek listów otrzymuje się 

5 dolarów, 


a za worek paczek — 7 dolarów 
Worków takich zawiera statek 
setki i tysiące. - 
Jedną z ważniejszych figur 
na pokładzie jest niejaki p. Flus 
sberg z Rypina, który zajmuje 
stanowisko Ą 
„koszernego kucharza”, 
Niski, z szeroką brodą i gestami 
patriarchy, nie zdejmujący czar- 
nego aksamitnego kapelusza na- 
wet w kuchni, przyrządza „ko- 
szerne'* napoje i potrawy a 
swych współwyznawców, W o: 
becnej podróży, ze względu na 
święta, ma tylko pięćdziesięciu 


J 


Sayi ARENY A 


Począwszy od świąt Wiel- 
kanocnych Anglicy spędzają 
niedziele i święta na łonie przy 
w t zw. obozowisku 


JOAN LOWELL, 


Zeszłam ze swej grzędy, t. i. 
ześlizznęłam się ręka za ręką 
po szkocie. — Nim zdążyłam 
wbiec na jut. „krajowiec* był 
już w odległości stu jardów. — 
Krzyczeliśmy na niego i macha” 
li rekami. W odpowiedzi pod- 
niósł do góry bronzowe ramię. 
Miałam na sobie tylko stary 


- spłowiały overall. bez bluzy. — 


Rozpuszczone włosy trzepały 
się za mną na wietrze. 

— Jakim on mówi językiem? 
= zapytałam ojca. 

— Nie znasz tego języka I 
tvm razem nie bedziesz mogła 
wziać udziału w rozmowie — 
on mówi po francusku! 

Znałam wszystkie łatwe ję- 
zvki — samoański. markizyjski, 
gilbertvński etc. ale francuski— 
widocznie jakiś dziki język — 
był mi najzupełniej obcy. Nie 
chcac bvć pozostawioną na bo- 
ku. wrzasnełam tak głośno, jak 
tylko mogłam: 

— Hallo. ty! 

Tubvlec bvł już tuż pod rufą. 
Na dźwięk mego głosu podniósł 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


autoryzowany przekład J. Sujkowskiej, 


oczy w górę. Uśmiechnęłam się 
do niego swoim najbardziej za- 
chęcającym uśmiechem i powtó 
rzyłam: 

— Hallo, ty! 

Tybulec, który okazał się 
białym Francuzem, wpatrzył 
się we mnie takim wzrokiem, 
jakby ujrzał zjawę. Otworzył 
usta. ale nie wydobył się z nich 
żaden dźwięk. Twąrz jego pod 
czarną powłoką opalenizny o: 
kryła się rumieńcem. Zawrócił 
w wodzie, jakby trafiony poci- 
skiem i popłynął zpowrotem do 
brzegu. Napróżno oiciec wołał. 
aby się zatrzymał. Płynął ener- 
gicznie ku wyspie i nawet się 
nie obejrzał. 

— Co mu się, u djabła, stało? 
— zapytał ojciec. 


— „Porażony kobietą“ — ob- 
jaśnił oficer. — Spędzają bieda- 
cy całe życie na wyspach sami 
i widok Joasi tak na niego po” 
działał. 


wiona. Nic przecież do niego nie 
powiedziałam, oprócz: hallo! 
— Nie znasz mężczyzn, szy= 
perku... Dużo się jeszcze o nich 
dowiesz. 
kiem podobnych wypadków. — 
Czasami widok kobiety wzbu- 


Idza w tych samotnikach taką 


rozpacz, że popełniają samobój- 
stwo. 

Objaśnienie to było dla mnie 
niezrozumiałe. Dlaczego mę2- 
czyzna miałby się mnie prze- 
straszyć? Mnie? Ojciec posłał 
na wyspę oficera i trzech majt- 
ków w sprawie ładunku guana. 
Po powrocie oficer poprosił go 
o rozmowę na osobności. Jas- 
nem było, że nie chciał mówić 
przy mnie. 

Na to ja znów nie mogłam się 
zgodzić. Postawiłam się tak sta 
nowczo, że ojciec wziął mnre 
na dół do kajuty i przemówił w 
te słowa: 

— Trzeba ci wiedzieć, Joasiu 
że mężczyzna, aby żyć pełnem 
życiem, wymaga miłości kobie- 
tv. Mewa nie może latać na je 
dnem skrzydle į ludzkie istoty 
nie mogą żyć w całem tego sło 
wa znaczeniu, jeżeli są samot- 
ne. Samotność jest kalectwem. 
Ten człowiek, jako dziewiętna- 
stoletni chłopiec, popełnił jakąś 
zbrodnię. Rząd- francuski za” 
miast go posłać na Wyspę Dja- 


— Dlaczego on się mnie prze-|belską. dał mu do wyboru. do- 


straszył? ~- pytałam zacieka- żywotnie osiedlenie sie tutaj z _ 


Wycieczki świąteczne w Anglii. 
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(cumping). Nam do naśladowa- 
nia tego zwyczaju brakuje... 
pieniędzy i samochodów. (ip) 


s 


możnością zarobkowania. Żyje 
on tu gorzej niż zwierzę, w at- 
mosierzę zgniłych 
guana. Żywi się ptasiemi jaja: 
mi i surową rybą. I widzisz, JO 
asiu, zobaczywszy cię, zdał so- 
bie sprawę ze swej Okropne) 
samotności. ; 
Dotychczas nie byłam świa 
doma swojej płci. Słowa ojca 
zrobiły na mnie głębokie wra- 
żenie i zaczęłam się zastana- 
wiać nad sobą. 
Zabawiliśmy koło ptasiej wy- 
spy trzy dni. Naszą załoga zwo 
ziła ładunek guana. Ale ja prze- 
stałam się tem interesować. — 
Myśl moja krążyła uparcie ko 
ło skazanego na dożywotnią sa 
motność 
wyspy. 


mieszkańca jałower 


ROZDZIAŁ 17. 


We wrześniu pożeglowaliś- 
my na archipelag Gilberta z tła- 
dunkiem towarów. przeznaczo- 
nych na wymianę za macicę 
perłową. Z naszej starej załogi 
pozostali tylko trzej starzy majt 
kowie: Bulgar. Szwed i Axel 
Oleson. Resztę zaokrętowaliś- 
my w Sydneyu. 

W Sydneyu wybuchł właś- 
nie strajk i znaleźć amatorów 
na daleka podróż bvło czystem 
niepodobieustwem. Ale ojciec 
nie był człów jekiem. podaiącym 
się łatwy vtzeciwnościom losu. 
Panuje powszechne przeko- 


stołowników, ale zazwyczaj licz- 
ba ich dochodzi do dwustu. 
Pan Flussberg chodzi z god- 
nością po pokładzie i doskonale 
świadom jest swego znaczenią. 
Gdyby nie on, na statku nie było 
by ani jednego żydowskiego pa 
st.żera, kompanja musiałaby do- 
kładać, 
Jako curiosa pokazuje się na 
okręcie stewarda 3-ej klasy, któ 
ry był w Rosji „rzeczywistym 
radcą stanu” oraz kelnera w sali 
restauracyjnej 1-ej klasy, który 
Yy 
carskim generałem, 
Przypuszczać można, że czyni 
się to tylko z przywiązania do 
tradycji, ponieważ curiosa tego 
rodzaju stały się w świecie bar- 
dzo pospolite i nikogo nie dzi- 
wią. 

Jeszcze kwadrans do odei- 
ścia statku. 

Na pokładzie zjawia się ja: 
kaś dama - 

z „Opieki Dworcowej" 
i opowiada z przejęciem, że szu- 
ka pewnej 16-letniej dziewczy- 
ny która zginęła w Tczewie i 
pawoo wpadła „w szpony” han- 
arzy „żywym towarem”, 

Szybka inspekcja odbywa 
się w asyście jednego z oficerów 
Jest jakaś ładna dziewczyna, któ 
rą opiekuje się podejrzany oso- 
bnik, Dziewczyna, jaskrawo u- 
brana, ma miejsce w drugiej kla 
sie. Przy konfrontacji okazuje 
się, że nie może być poszukiwa- 
ną z Tczewa,'ponieważ ma lat 

przynajmniej 19, 

Przypuszczalnie również znaj 
duje się „w szponach”, ale po- 
nieważ żadna „opieka niema co 
do niej zastrzeżenia, więc jedzie 
beż przeszkody na drugi konty- 


nent, f 


taska królewska 
w białych wstążkach. 


Według doniesienia z Madry 
tu, królewska rodzina hiszpań- 
ska wzięła udział w uroczystoś- 
ciach religijnych Wielkiego Ty: 
godnia, które odprawił kardynał 
arcybiskup Andaluzji, Król 
uczestniczył w słynnych proce- 
sjach i niósł chorągiew, należą- 
cą do Konfraternji Najśw, Pan- 
ny z Montserrat. 

W tych tradycyjnych uroczy 
stościach król nie brał udziału 
już od r. 1907. 

Dziś w Wielki Piątek z oka- 
zji ceremonji religijnych, które 
odbywają się w pałacu królew- 
skim, monarcha podpisuje 

dekrety amnestji. 


nanie, że „shanghaiing* (pory* 
wanie marynarzy) jako pospo- 


Jacka Londona, 
Conrada i innych pisarzy mor- 
skich, ale kapitanowie i majtko 
wie okrętów dalekobieżnych 
wiedzą, jak się rzecz napraw 
dę przedstawia. Ojciec wyszn 
kał tajnego pośrednika, obzna?* 
mionego ze stosunkami porto- 
wemi ; ofiarował pięć funtów 
za głowę. Chodziło o całą zało- 
zę. 

— Muszę ich mieć na pokła- 
dzie o piatej po południu przy 
odpływie. Wieczorem wycho- 
dzimy z portu, nie czekając na 
pilota — rzekł do agenta į po- 


opowieściach 


wrócił na. okręt. 


Tego samego dnia około pół 
do piątej do burty przybiła mo- 
torówka. Oficer. i dwaj majtko- 
wie spuścili drabinę. Człowiek, 
stojący w motorówce wrzasnął 
na całe gardlo: 

— Spuśćcie bum! Gałzany 0- 
ckną się dopiero na równiku. 

Wyjrzałam przez burtę į zo- 
baczyła osiem  ludzkicii brył, 
rozpłaszczonych na dnie moto” 
rówki, na podobieństwo worów 
z mokrą pszenicą. Za każdem 


nie dziennikarz amerykański 
Robert Stone, lecz znalazła o- 
na tvlu obrońców, iż wszelkie 


ataki i podejrzenia bystrego pu 


blicysty nie naruszyły w ni 
czem jej doskonałej marki... 
Specjalnością tego medjum 
była y r 
materializacja duchów. 

Kilkakrotnie fotografowano 
tę „ektoplazmę*, a, spirytyści 
wszystkich krajów nie posiada- 
li się z zachwytu, iż dzięki Do- 
rocie dostawały się im tak o 
csywiste dowody istnienia świa 
ta pozagrobowego... 

Tem głośniejszy jest skandat 
który lotem błyskawicy roz* 
szedł się po Ameryce w związ= 
ku z ostatnim „występem“ spry 
tnej damy w Filadeliji. Urzą* 
dzono tutaj w obecności wielu 
wybitnych osobistości seans, 
na którym cudowne medjum 
miało znowu demonstrować mą 
terjalizację duchów. Wśród o- 
becnych znajdował się również 
znany inżynier i fabrykant, Sa- 
muel Gradlev. 

W pierwszym momencie gdy 
medjum popadło już w trans me 
diumiczny, w zaciemnionym 1) 
oświetlonym tylko małą k 

lampką czerwoną ) 
pokoju ku ogólnemu podziwn 
obecnych pojawił się jakby oʻ 
błok gęstego dymu, przypomi: 
nający zarys człowieka... Na- 
gle inżynier zaczął w ciemnoś* 
| 


ci szamotać się — powstało za- - 


mieszanie — zrobiono pełno 
światło i — okazało się co na- 
stępuje: | 
Inżynier Gradley, obdarzo= 
ny doskonałym wzrokiem, za 
uważył, że medjum zręcznie u- 
wolniło jedną rękę ze sznurów 
: wydobyło jakąś . MŁ 
puszkę, 
z której po chwili właśnie 
dobył się ów dym... ! 
Zdemaskowana oszustka tal 
była skonsternowana tym nie* 
oczekiwanym incydent że 
nie próbowała się nawet bfo- 
nić, a wreszcie zrobiła to, co 
kobiety czynią, gdy zabraknie 
im wszelkich argumentów 
zemdlała... A 
Tłumaczyła się ona później. 
Że po raz pierwszy posłużyła 
się tym trickiem, gdyż czuła się 
zmęczona i nie mogła odwołać 
seansu... Trudno jednak temu 
uwierzyć i miss Dorota raz na 
zawsze straciła swoją opińię 
świetnego medjum spirytysty« 
cznego. 
m WWE RZE ZA YN, 


W tym roku uczyni to w kate: 
drze sewilskiej, Podczas adoras 
cji krzyża przez króla, kardynał 
przekaże mu akta osób. skaza- 
nych przez sądy. Akta te są 
związane czarnemi wstążkami, 
które następnie zamienia się bią 
lemi, co ma symbolizować ` 
łaskę królewską. 

W związku z przybyciem ro 
dziny królewskiej stolica anda- 
luzyjska urządza uroczystości 
religijne z wielką okazałością. 
Wiadomość o wizycie króla wy- 
wołała w Sewiljj powszechny 
entuzjazm, 


wy: 


|czas gdy człowiek na dole owią 
zał liną jedną martwą bryłę. 

— Zabierajcie go! — stęknął. 
| Wywindowaliśmy ciężar do gd 
|ry. 

Był to jasnowłosy, potężne 
zbudowany Skandydawczyk.-— 
Ciało jego zwaliło się na po- 
kład z głuchym łoskotem. 

— Czy on nie żyje? 

Oficer spojrzał na mnie po 
qardliwie — tak jakby co me 
gło zabić Szweda? — j nie od- 
powiedziawszy, rzucił takieł na 
następny ładunek. Operacja po 
wtórzyła się jeszcze siedem ra 
zy i na pokładzie spoczęło rzę* 
dem osiem ciał. Oficer kazał mi 
poprosić ojca. Zeszłam nadół 
niemal chora z wrażenia, gdyż 
sądziłam, że ludzie ci nie żyją. 
Jednakowoż, jak przystało na 
|marynarza, byłam na tyle za» 


łam tero poznać po sobie, S$wo* 
ją droga widok ośmiu trupów, 
rozciągniętych na pokładzie 
szkuncra, nie należał do rzeczy 
codziennych. 


„Sprowadziłam ojca. Schylił 
się nad leżącymi i ująwszy. 
pierwszego z brzegu za nogę, 
puścił ją nagle, tak, że upadła 


pochyleniem motorówki bezwła |ze stukiem ną deski, 


dne ciała przewracały się z bo- 
ku na bok z groteskową rytmi- 
ką, — Nasi ludzie przygotowali 
bum ładunkowy z taklem, pod- 


zjawisko, kwitnię tylko w| 
| 
| 


|hartowana nerwowo, że nie das ` 
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AJEMNICE SZKLANEGO ULA. 


Celowe wychowanie przyszłych robotnic. 


Jest rzeczą oddawna wiado* |wiczny, 
mą, że przewaźna ilość roju 
pszczelnego składa się z niepłod 
nych samiczek, tak zwanych 
pszczół-robotnic lub pracownt- 
czek, które spełniają wszystkie 
prace w ulu, bez troski o dalsze 
rozmnafanie się: 

Prace — jak przypuszczano 
zawsze — odbywać się muszą 
według ustalonego porządku, na 
podstawie dokładnych przepi- 
sów. Tak bowiem sądzić można 
było, ponieważ każdy ul robil 
wrażenie świetnej celowej orfh. 
nizacji pracy. Jak dotąd nie zdo- 
łano jednak zbadać 

ani metod pracy, 
ani jej ciągłości. Trudno było od 
różnić jedną pszczołę od drugiej 
i śledzenie za poszczególnym 
owadem, dla zaznajomienia się z 
jego czynnościami, było rzeczą 
zupełnie niemożliwą. 

W ostatnich czasach dopier 
młody uczony, dr. Roesch, dzię: 
ki zbudowaniu 

szklanego ula, 
zdołał zaznajomić się z htstorją 
kilkuset pszczół robotnic Razul- 
taty jego studjów wykazują po- 


niespokojny ruch — 
prawdziwy okres dojrzewania, 
wszczynający się od pierwszego 
lotu  orjentacyjnego młodej 
pszczoły, Przestrzeń, na której 
rozciąga się ten lot, 
nie przekracza 5 km, 
Pszczoła przygląda się z zainte- 
resowaniem odlotowi i przyloto- 
wi towarzyszek, znoszących za- 
pasy pożywienia do ula, odbiera 
im nektar, zanosi go do śpiżarni 
— składu i pomaga przy ściera- 
niu pyłu kwiatowego, który 
ubija głową. 
Wreszcie pomaga wylęgającym 
się pszczołom przy przegryzaniu 
cel-wylęgarek, Pomaga także 
przy sprzątaniu ula, wynosząc 
zeń nieczystości na odległość 20 
do 30 metrów. Wkońcu zostaje 
strażniczką ula, 

pilnującą wejścia, kontrolującą 
pszczoły przy wlocie do ula lub 
odganiającą energicznie inne 


ową pracę, dla której człowtek 
|rozciąga swą pieczę nad pszczo- 
llami: 

zbiera miód. 

Pszczoły specjalnie ambitne 
same wyszukują dla siebie miel- 
sce pożywienia, a wracając do 
ula wykonywują lot okólny, o- 
znajmując o swojem odkryciu, 
które zdobywa im uznanie 
wśród roju towarzyszek, 

Jak widać z powyższego ży- 
cie pszczoły jest od początku u- 
normowane według przepisów 

stałych 1 niezmiennych, 
Jak się okazuje każdej pszczole 
przypada jedno i to samo zajęcie, 
przy pewnej koleiności odmian 
pracy. Jedną tylko pracę wyko 
nywują izrośio, bez różnicy 
wieku; wentylowanie ula. Wen- 
tylację uskuteczniają wachlowa 
niem skrzydeł, Widuje się to zia- 
wisko co wieczór i w dni gorące 
| wyciągnięto stąd wniosek, że 
owady. służy do przewietrzania ich 

Dwudziestego dopiero dnia |mieszkania lub do stężenia mio- 
po urodzeniu zaczyna wypełniać 'du, 


dział pracy o cudownej niemal 
organizacji, 
Świeżo wylęgnięte młode 


pszczoły zaczynają 

od robót sa jprostazych, 
Jak każda posługaczka, taka 
młoda pszczółka rozpoczyna 
swą pracę od czyszczenia cel, 
przeznaczonych na jaja, które 
składa królowa, 

Po pierwszych trzech dniach 
swego życia, poświęconych tej 
pracy, pszczoła zaczyna się zaj- 
mować starszemi poczwarkami, 
karmiąc je kwiatowym pyłem I 
miodem, które znosi ze śpiżarek. 


stuleciu hordy swoje wysyłał 
na Chiny, Azję | Indję, a zara- 
zem zagrażał całemu cywilizo- 
wanemu światu ówczesnej 
epoki. 


Na Dalektin Wschodzie, po- 
między Urgą a Kiachtą leży 
Łańcuch gór Roin-Ula, pokryty 
gęsteri lasami, Malownicza ta 
miejscowość jest wspaniałym 
terenem myśliwskim ze wzglę Dziś świadkamt pobytu hord 
du na swój zwierzostan | O- | mongolskich są tut jedynie 
Szóstego dnia poterai się zajmo |grommą jego rozmaitość. Znaj |tąjgg zwane grobowce nów. 
wać poczwarkami, które jesz- |dują się tutaj w wielkiej ilo | słuszniej mówiąc 
cze nle znoszą stałych poker |ści grobowce władców mongol- 
mów. Nakarmiwszy się przezor= nledź wiedzie, skich, 
nie ppu kwiatowym i miodem | dzīki, jelenie í mna zwierzyna, | chowanych tutaj w biegu stule- 
udziela młodym  poczwarkom |a stąd z dalekich Stron ciągną iei, O jakie sto kilometrów od 
pożywnej, obfitującej w błałko |tu myśliwi na polowania. |Urgl znajduje się sto pięćdzie: 
substancji, którą wyrabia w gru-| Oprócz amatorów zapasów siąt podobnych mogił, położo” 
czołku, tak zw. pokarmowym, |towieckich na kraj ten zwrócili |nvch grupami po 5 — 6 gro” 
umieszczonym w głowie, także uwagę uczeni I nie bez | bów. 

Termin tego zajęcia przyczyny, ponieważ jest to | Grobowce te zostały zbada- 
nie dał się zupełnie ściśle usta- ojczyzna owego szczepu moa* |ne przez rosyjskiego archeolo- 
lié. W braku innych pszczół kar- | golskiego, który ga Kozłowa. Na głębokości od 
micielek okres tej pracy przecią pod nazwą Hunnów piętnastu do dwudziestu me- 
ga się niejednokrotnie poza pięt |załał Europę w IV stuleciu, |trów natrafiono na solidne -bu- 
nasty dzień życia pszczoły. Po |niszcząc ją | grabiąc. Tutaj dowie z drzewa, które okazały 
tym terminie — cudownem rzą: |osiedlili się Hunnowie jeszcze | się rodzajem 

zeniem natury — przed Nar, Chr. i tutaj wracali | podziemnego mauzoleum. 
gruczoł pokarmowy zanika, |zawsze po swoich dzikich wy-|Na środku każdego podziemne- 
„_ Z chwilą tą rozpoczyna się |prawach. Tutaj także znajdo- | go grobowca znajdował się dru 
drugi okres życia pszczoły, dla |wał się właściwy punkt opar- gi, również drewniany, otwarty 
którego znamiennym jest usta- [cła Czingłz-Chana, gdy w 13 grobowiec. mieszczący właści- 


14 => <— 
Kącik pięknej pani 
i jej małej córeczki. 
go zgadza się z całością,albo też 
jest z innego materjału, jeżeli się 
go chce używać do rozmaitych 
sukienek Fason tych żakiecików 
jest najróżnorodniejszy. Żaklecik 


Moda wiosenna stot pod zna- 
kiem żakieciku, noszonego na 
lekkich jasnych sukienkach. Ża- 
kiecik jest ciepły, a stokroć wy- 
godniejszy od płaszcza. Kolor je 


sad sobie nawet prawo oby- 
watelstwa u młodych dziewcząt. 
De'ikatny a mimo to przenikliwy 
kolor czerwony jest główną bar» 
wą sezonu. 


Lo 


2 


Od lewej strony ku prawej: 3) Czarny żakiecik, Bluzka | 

1) Żakiecik granatowy, skośnie nakrapiana z białą wstawką z 

ścięty z rypsu jedwabnego z bia |crepe de chine'y. 

femi wyłogami į paskiem. Sukien 4) Sukienka z trykotyny z 

ka z biało-niebiesko kratowane- |czerwono-czarnemi 

go jedwabiu do prania. 5) Niesymetryczna sukienka |nic 
2) Sukienka z dwóch części z różowa, spódniczka w desenie 

jedwabiu do prania z żakieci- | biało-czarne, 

kiem tej samej barwy, 


6) Jasnobronzowy kostjum z 
tweedu. Jumper w desente biało 
bronzowo-granatowe, 

7) Komplet z wełnianej żor- 


8) Sukienka wizytowa z cre- 
e de chine'y. Blado-czerwona 
bluzkó, czerwona spódniczka, 


„PCHO” 


Wspaniałe zabytki w głębi Azji. 


Grobowce Hunnów pod Urga. 


Stare cywilizacje w podziemiach. 


wyszyciami |żetty. Jasnożółty żakiecik i spód |na z 2 części, biała bluzeczka z |szczkę w spódniczce. I 
k edy granatowa bluzka. granatowemi guziczkami į man- 3) Sukienka z muślinu różo- a pay AE „dałes 
tetami, granatowa spódniczka z |wego. Żakiecik w kratki. 2) Granatowy, biało nakrapia 
gumą w 4) Jasna sukieneczka z czer- |ny a Mia 
wonemi wyszyciami, 


Nr 108 


Majwięksy kłopot państwa angielskiego. 


Indje —to rozbita Europa w innem wydaniu. 


Imperjum brytyjskie ma róż-| Anglja z jednej strony stara- |wzruszeniem ramion, ale wyol- 
norodne zawiłe i wielostronne |ła się o usunięcie najgorszych |brzymianie jego znaczenia 
troski, lecz najbardziej skompli | następstw religiinero i socjalne |przez prasę europejską. nie ma 
kowanem zagadnieniem rządu'go fanatyzmu krajowców; z|podstaw realnych. Stwarza on 
[angielskiego jest rozwiązanie |drugiej zaś strony zapobiezano | kłopoty Anglikom. które jednak 
kwestji hinduskiej. Nie należy|w granicach możliwości rozwo|są o wiele mniejsze od kłopo” 
jednak przeceniać ruchu Ghan- |jowi nowoczesnego postępu. — | tów., jakie ma 
diego., Nawet najbardziej liberalni po- w Egipcie I Palestynie 

Indje są krajem o ludnośct, |litycy nie odważyli się ująć Prv | Indie bowiem to rozbita i zwal- 
wynoszącej przeszło 300 miljo” | blematu hinduskiego w określo- czająca się wzajemnie Europa 
nów mieszkańców, tworzących |ne formy z jakiejś niezrozumia- w innem wydaniu. 

45 odmiennych plemion mówią: | łej Głęboka: wrana Tarin 


cych ` f 
nienawiść Mahometan i Hindu- 
í T EREŃ sów wyznań bramińskich to 
2400 kast i składających się w » rr panov aie apiet 
r o 
przeważnej swej ilości — 90 go, którego Unandi nie zdoła 


proc. — z włościan, których z RAPERA NRA A. 
produkcja środków żywności 


nie wystarcza na ich własne da 
utrzymanie. Okoliczności trud- aj zz T g- abe gafy? 


nego położenia ponadto pogar- ieziono obfitość. W jednej z 
szą fakt, że w większej części trumien odkryto aż siedemna* 
Indyj panują. feudalni władcy, ście pięknych warkoczy. sta- 
znajdujący się pod protektora- rannie owiniętych w jedwabne 
tem Angliji. Liczba ich wynosi materie. Domyślać się należy. 
okrągłą cyfrę że zostały złożone do trumny 

siedmiuset głów. przez krewnych zmarłego na 
znak żałoby. W innej trumnie 
znaleziono 

herbatę | resztki chleba, 

w trzeciej wreszcie siatkę ple- 
cioną z włosia. Na wiekach 
trumien męskich znajdowały 
się urny, na kobiecych — ładne 
lakierowane czary — naczynia 
do składania ofiar dla przebła- 
gania bogów. 

Bogactwa tych wykopalisk 
są tem bardziej zdumiewające, 
że zgodnie z historycznemi kro 
nikami chińskiemi zostały już 
obrabowane przez samych Mon 
gotów. Ci jednak zabierali 
„tylko“ rzeczy najkosztowniej- 
sze, pozostawiając fesztę na 
miejscu. 

Dzięki temu „pietyzmowi” 
mongolskich grabieżców za- 
wdzięcza się te cenne wykopa:* 
liska, ważne dla historji. świad. 
czące ponadto po zbadaniu za: 
byvtków, że już 2500 lat temu 
zgqórą ówcześni mieszkańcy 
Moncolji pozostawał w stosun* 
kach handlu zamiennego z Chi- 
uległy |nami, ludami Małej Azji I Gre: 

za- kami. 


mistycznej trwogł, 
a po części też dlatego. że inte- 
res angielskiego przemysłu włó 
kienniczego wymagał poskro- 
mienia Indvj. 

Jak wiadomo rozczarowanie 
Hindusów po wojnie światowej 
wywołało ruch krańcowy pod 
kierunkiem Mahatma Ghan- 
diego. twórcy parti nacjonali- 
stycznej (tak zw. swarajistów). 
który jednak nie obejmuje na- 
wet 

jednej setnej części 
całej ludności. 
Nie można tego ruchu zbyć 


wą trummę. Wszystkie mogiły 
zwrócone są na północ. 

Dostęp do grobowców pola- 
czony był z poważnem niebez- 
pieczeństwem z powodu zapa 
dania się sklepień. 

Same grobowce przecho- 
wały się w doskonałym stanie. 
Zarówno wewnętrzne, jak | ze” 
wnętrzne zbudowane są z he- 
banu, drzewa, nie podlegające- 
go gnicłu I dlatego wnętrza gro- 
bowców utrzymać się mogły 
bez zmiany w ciągu dhugich 
stuleci. Trumny pokryte były 
jedwabną materią I cienkiemi 

płytami ze złota. 
Spoczywały na drogocennych 


ny grobowców były także przy 
ozdobione drogiemi materjała- 
mt, ozdobionemi haftami wyo- 
brażającemi różne sceny z ży- 
ją pochowanych tutaj ksią- 


Widok. jaki przedstawił się 
wchodzącemu po raz pierwszy 
do grobowca archeologowi był 
istotnie wspaniały. Gobelino- 
we jedwabie na ścianach 
ołśniewały pięknemi barwami 
dokładnością rysunków. 
Prócz tego na ścianach wisiały 
złote zbroje, obrazy święte, 
klejnoty, doskonale przechowa: 
nę. 

Jedynie szkielety 
Natomiast 


pom 


dywanach. Wewnętrzne ścia- zniszczeniu. 


X 


yi 


i a GE, 


W tyle od lewej ku prawej: 


jedenastoletniej, Żakiecik bez N ; 
1) Praktyczna sukienka lnia- kie. wej: a pierwszym planie od le 


ska, Wstawione tałdeczki z 


2) Komplet dla dziewczynki 


W 


mą 


ý 
= 


= 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Sprawa ustanowienia opieku- 
nów społecznych w Warszawie 
posunęła się naprzód. Magistrat 
saznał porozumienie z kandy 
datami. Lista kandydatów jest 
Już skompletowana i w najbliż- 
Szym czasie przedstawiona bę- 
dzie radzie miejskiej do zatwier 
dzenia wraz z wnioskiem co 
ido podziału stolicy na okręgi 
opiekuńcze. poczem nastąpi u- 
konstytuowanie miejskiej komi- 
sji opieki społecznej. 

" a a 


Do urzędu inspekcyjno-budo- 
wlanego zgłaszają się właści- 
ciele małych domków na uli- 
cach prvncvpalnych. którzy 
Skladają plany budowy wiel- 
kich gmachów na miejscu dom- 
ków. Okazuje się jednak, że re- 
alizacia projektów budowy jest 
często niemożliwa. Koszt wy- 
zbvcia się lokatorów, szczegól- 
nie właścicieli sklepów wynosi 
niekiedy 60 proc. kosztów bu: 
dowy nowego gmachu. 


Sprawa budowy domu pracy 
przymusowej dla nałozgowych 
włóczeców i żebraków wchor 
dzi na torv realne, Wydział o- 
pieki społecznej zastanawia się 
nad programem tęj realizacji 
Na zakup teremu pod budowę 
ma być przeznaczonych 250 ty 
siecy złotych z fundacji Sta- 
szica, 

* -e e 

Około 10.000 rzemieśników 
złożyć ma erzaminy na mistrza 
lub na czeladnika w myśl arv. 
153 ustawy przemysłowej. Do 
przeeczaminowania tworza się 
komisie przy izbach. Warszaw- 
ska izba rzemieślnicza powoła* 


ła do życia na razie kilka ko- 


misyj eczaminacyfnych dla naj- 
liczniejszych zawodów. lak to: 
frvzierskiego, krawieckiego. — 
ślusarskiego. piekarskiego. sto” 
larskiego I szewckiero. Rerula- 
miny są zatwierdzone | komisje 
te zaczęły już urzedować. 


Przy ulicy Młynarskiej na 
tyłach remizy wolskiej, nleopo- 
dal gmachu szkolnego wybudor 
wano nowy gmach tramwajów 
miejskich. przeznaczony dla 
wydziału ruchu. Wydział ten 
składa się z 5 sekcył: służby 
ruchu. gospodarczej, ruchu ze- 
wnetrznego. ruchu towarowego 
I kontroli biletów. Poza tem mie 


szczą się: gabinety naczelnika 
ruchu, inż. wydziału į kierow 
ników sekcyj. W  suterynach 
jest pomieszczenie służby ru- 
chu stacji Woła Jest to siedzi- 
ba chwilowa, gdyż za kilka mie 
sięcy służba ruchu stacji Wola 
będzie przeniesiona do drugic- 
go nowego budynku, w którym 
mieścić się będą drukarnia, in- 
trolizatornia, sala do badań 
psychotechnicznych, biuro bu- 
dowy i główny magazyn bile- 
towy. 


CICHO” 


Chcemy mieć 


żony i matki 


a nie urzędniczki! 
Liga obrony domowego ogniska, 


Warszawa, 19. 4 W Warsza 
wie zawiązało się stowarzysze- 
nie pod nazwą „Liga walki z ko 
bietami w urzędach", które już 
złożyło do rejestracji swój statut 
i, prawdopodobnie.. nie uzyska 
legalizacji. 

Stowarzyszenie wychodzi z 
założenia, że praktyka wykaza- 
ła wybitnie nikłą wydajność pra 
cy kobiet w urzędach, a tymcza 
sem kobieta urzędniczka 


sko domowe” —- głosi program 
stowarzyszenia — „o dobro pań 
stwa i rodziny”. 
Stowarzyszenie zamierza za 
rejestrować wszystkich 
bezrobotnych mężczyzn 
i zwrócić się z apelem, żeby na 
wolne stanowiska przyjmowano 
tylko mężczyzn bezrobotnych 
Prezesem stowarzyszenia | 
inicjatorem jest niejaki p. Adam 
Szunder z Białegostoku, który 


przestaje być dobrą matką, żo |w sprawach organiżacyjnych ba 


ną | gospodynią, 
„Walczyć będziemy o ogn 


wi obecnie w Warszawie. 


— :0:— 


KRATECZKL 
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Jeżeli zajmujemy się przez 
rok cały tymi, którzy już siedzą. 
byłoby — uważam — na miej- 
scu w Jednych przynajmniej, 
świątecznych krateczkach, pozo 
stawienie tych mieszczęśliwców 
w spokoju, a poświęcenie odro- 
biny uwagi tym, którzy dopiero 
siedzieć będą. 

Ponieważ nie z samych „kra- 
tek" człowiek żyje, jak powie- 
dział pewien skazany na depor- 
tację komunista, przeto i ja pœ 
stanowiłem rozejrzeć się nieco 
przed świętami, być tu i owdzie, 
żeby wzbogacić skarbnicę moich 
spostrzeżeń, a po ich przetrawie 
niu dopiero podzielić się z czy- 
telnikami, 

Zajrzałem do sklepu pewnego 
zamożnego kupca, pana Icka Pi 
permenta, który interesował 
mnie przedewszystkiem z racji 
brzmienia swego nazwiska. 

W sklepie było dość pusto— 
Sam właściciel siedział smętnie 
za kontuarem, na którym zre- 
sztą prawie nic nie było. Pułki 
były również prawie zupełnie 
puste, 

— Dzień dobry, panie Piper- 
ment, jak Interesy? 

Kupiec spojrzał w stylu „zpo 
dełba” 1 odpowiedział krótko: 

— Daj Boże takie interesa 
moim wrogom do plętnastego po 
kolenia, 

— Co pan Idziesz narzekać, 
perswaduję — towar rzeda- 
ny, pułki czyste, nowe por 


Komuniści wykąpani w studni 


ochtonęli z gorączki agitacyjnej. 


Z Wilna donoszą: 
Z prowincji nadchodzą wia- 


nistycznych. którzy zebrali 
grupę włościan, 


domości. iż wśród ludności wiej| występując przed nimi z dłuż- 


skiej w związku ¿ze zbliżają-!szemi 


przemówieniami na te- 


cym się dniem 1 maja podjęl |mat idealnych stosunków | do- 


ostatnio mtensywna agitacię 
elementy wywrotowe. 

Akcja ta jednak załamuje stę 
na całej linji. gdyż najczęściej 
niefortunni agitatorzy zostają 
przez słuchaczy obici I wyda- 
wani w ręce policji. 

Kilka poniżej przytoczonych 
faktów dokładnie charaktery 
zuje. jak ludność wiejska rea- 
puje na występy komunistów. 

Przed kilku dniami do wsi Si 
dorowce, gm. rakowskiej, zaw! 
talo dwóch emisarfuszy Komu- 


brobytu, jaki rzekomo panuje w 
przysłowiowym „raju bolsze 
wickim*, Włościanie po wysłu* 
chaniu długich wywodów wy- 
wrotowców zareagowali w swo 
isty sposób, poprostu obili ich 
kijami. dla ochłodzenia zaś 
wykąpali w studni. 

Sądzić należy, iż po takiej 
nauce dobrze się namyśli każ- 
dy z komunistów. zanim zde- 
cydułe się wyruszyć na wypra 
wę agitacyjną do wymienionej 
WSL 


ty w drodze... Na brak klientów 
nie może pan chyba narzekać. 
— Klientów? Takich klien- 


plóWiąleczny W pewnym sklepie. 


ryminalne rozważania. 


flegmą kupiec, — już dawno za- 
jęte. 
Zanim nowy „klient”* zdążył 


tów, lak ja mam, to wielki :zlag |odpowiedzieć otwarły się drzwi 


niech... — wybuchnął kupiec. 
— Co pan klniesz, o co panu 
idzie? O patrz pan, znowu inte- 
resant, 
Pan Piperment zdusił w sobie 
dętek ale wzruszył tyl- 
o z pogardą ramionami, 


i wszedł posterunkowy: 
Pan Piperment? 

— Tak! Pan chce co kupić na 
szwieńta? 

— Bez głupich żartów. Był 
pan skazany za nietegatnv nnn 
del poza godzinami na 50 zło- 


Interesant zapytał w tonie t- [tych grzywny albo tydzień are- 


przejmie  kategoryczn 
te marne 15 złotych odbierze za 
rok, czy za lat 207 

Kupiec zamyślił stę głęboko, 
poczem zachowując 
stojność oświadczył: 


czy |sztu. Płaci 


poważną do |sk iem: 


an, czy idziemy? 
— Poczekaj pan, ja sze nami 
szię — odparł kupiec, 
Drzwi otw sią z trzas- 
adł jakiś jegomość zż 


wz ą, Z rozwianym 


miną 


— Co jest, poczekaj pan tro |włosem — tym razem poznałem 
chę, jak kto przyjdzie co kupić, |się odrazu na przybyłym, znam 
ten gatunek ludzi: ta 


dam panu ze 2 złote a conto 


wyglądać 


Przybyły zajął stojące przy |może tylko wyprowadzony z cier 
kontuarze krzesło, wówczas spo |pliwości wierzyciel, 


strzegłem, że wcześniej już za- 


Powaga pana Pipermenta zni 


jęte ono było przez komornika. |kłą momentalnie, zanim ostatni 
tak samo jak kontuar i pozosta: | klient” zdążył otworzyć usta, 


łe urządzenie sklepu. 


kupiec zaczął wołać wielkim 


Po chwili otworzyły się zno |głosem: 


wu drzwi—oho napewno klient! 
Pan Piperment 
mnie z głęboka pogardą 
— Czy pan jeszcze 
nie zna ludziów? 
Nowy przybysz 
szerną tekę, 


całkiem 


otworzył ob- |może być szwiade 
m. w, pół ki- [ostatniego gościa) ja wcale nie 


— Panie egzekutor, opieczę* 


spojrzał na |tuj pan moje mieszkanie, tam się 


może leszcze znajdzie coś do za» 
jęcia, pan sekretarz panu dopo- 
może, a pan od tych 15 złotych 

k z panem (do 


ął 
lo rozmaitych druków, przewa- oe oać, a z panem (do p> 


żnie wype 
pytał urzędowo; 


nionych, poczem za- |ster 


owego) to ją sobie idę. Ja 
tyż „chcę: raz mieć spokojne 


— Czy zgodzi stę pan wresż- |szwienta. 


cie zapłacić zaległe podatki, pro- 


centy | grzywny, 
panu zająć rzeczy? 


— ŻZapóźno — oświadcza z |sko, a w rezultacie wpadłem, bo 


A oto | drugi przykład nie: 
mniej jaskrawy: We wsl Bere* 


Zrozumiałem wówczas, że w 


h! 


ii 


DWYKOGNIAŁY si 


kator wie 


str 5 


e—a 


tani. 


Zwierzęce zabawy sekwestratora. 


Z Wilna donoszą: 

O zatrważającem zwyrodnxe 
niu dowodzi świeżo rozpoznana 
Sprawa, wytoczona przez urzad 
prokuratorski urzędnikowi gm» 
ny miikołajewskiej Witoldowi 
Ostrowskiemu, oskarżonemu © 
dokonanie  ohydnej zbrodni 
gwałtu na 

klikuletniej zaledwie dziew= 

CZYNCE, 

W lecie ub. r. do mieszkanki 
wsi Załoneckie, gm. mikołajew- 
skiej Aleksandry  Piotrowskier 
wprowadził się w charakterze 
sublokatora sekwestrator urzę” 
du gminnego w Mikołajewie, 
pełniący chwilowo funkcje nad 
zorcy przy remoncie dróg i mo 
stów w okolicy Witold Ostrow 
ski, liczący lat 29, r 

Uprzejma gosposia umieściła 
gościa w spichrzu. jednakże mi 
le zo widziała | w swej izbie. 

Okazało się jednak niebawem 
że zaufanie to Ostrowski w best 
ialski sposób wykorzystał dła 
zaspokojenia swej iścię 

zwierzęcej chucł, 

W czasie bowiem nieobecno- 
ści matki bawił pozostawione 
w mieszkaniu małe dzieci į w 
tym czasie nie bacząc na to, żt 
iest dotkniety chorobą zakaźną 
donuszczał się z sześcioletnią 
dziewczynką córką swej gos* 
podvni czynów _lubieżnych, 
wskutek czego maleństwo to 
zostało zarażone, 


Matka zauważywszy choro* 
bowe objawy. zaprowadziłą 
|dziecko do lekarza, — który 
stwierdził częściową deflora- 
cię dziewczynki z jednoczes- 
nem zarażęniem jej wenerycz 
nie. 

Na zasadzie opowiadań dziec- 
Ka. wywnioskowano, iż spraw- 
ca unieszcześliwienia jego jest 
Ostrowski. który. iak stwier- 
dziło zarządzone badanie lekar 
skie jest dotknięty ! 
przewiekłą chOrobą wenerycz* 

ną. 

Oskarżony nie negowal swe- 
go czynu, tłumaczył się jednak, 
że działał pod wpływem alko- 
holu i że sądzi, iż jest wyleczo 
ny z choroby. 

Sąd uznał Ostrowskiego za 
winnego dokonania zbrodni I 
skazał go na osadzenie w cięż- 
kiem więzieniu przez cztery la“ 
ta. zaliczając na poczet wymie* 
rzonej mu kary 7 miesięcy od- 
bvteeo aresztu zapobierawcze= 


ZO, 


J- 


Choroby wewnętrzne, spec. alicrgicze 
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 
artretyzm, 
ul. 6-g0 Sierpnia 22, fr. I-Ssze m 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 10 — 12 rano. 


Konie na wysokich hacelach 


są wrogam jezdni asłałtowych. 


Łódź, dnia 19 kwietnia, Je 
szcze niedawno przeżywaliśmy 
okres, w którym wśród stuku i 
warkotu motorów | betoniarek 
powstawała jezdnia asfaltowa na 
ul. Piotrkowskiej. 

Kiedy ukończono prace nad 
budową tej jezdni, odetchnęliś 
my z ulgą į zadowoleniem, 

Nareszcie mamy w Łodzi „ka 
wałek Europy“ — mawiał nieje- 
den z obywatel naszego miasta, 
z dumą przyglądając się równej 


|policyjne, które mają na celu 
szczególną konserwację asfaltu. 
Jednym z głównych przepi» 
sów jest zakaz podkuwania ko 
|ni podkowami na hacelach for 
jmy „H.“ Hacele takie wolno te 
żywać tylko 
porze se pd 
I to w okresie ślizgawie lub śnie= 
gu, natomiast w normalnych wa 
runkach atmosferycznych konie 
są podkute zwykłemi podkowa» 
mi, zaś ciężkie konie pociągowe 


I połyskującej w świetle lamp u- |podkowami na niskich hacelach 
licznych wadratówych, pełnych. 
tafli asfaltu. Pomijając już tę okoliczność, 
I rzeczywiście, jezdnia asfal- |jak bardzo podkucie to szkodzi 
towa nader dodatnio wpłynęła samemu koniowi, który wobec 
na estetyczny wygląd tej najbar- |wysokich haceli „H” stąpać mu 
dziej reje części miasta, — |si na zglętych nogach — ostre 
Trwałość I dobroć jezdni stwier- |podkucie stać się może rychło 


czy też mam |handlu w obecnym okresie przed | 


han nyy dziła specjalna komisja, wobec 
świątecznym idzie trochę ktep- |której gołosłowne zarzuty całko 


/ , wicie upadły, 
znowu jednak, wbrew chęciom, Ale nie dość jest budować 
napisałem o kimá zamkniętym. |trzeba jeszcze umieć utrzymać 


To nie przeszkadza, że z © 
kazji świąt życzę P. T. czytelne 


to, co zbudowano w należytym 
porządku. Nawet rzeczy nai- 


zowce (xm. zadworskiej) obu- |kom aby nie mieli nigdy  kiep- |trwalsze, jak marmur czy granit 


rzona ludność w odpowiedzi na 
mowę agitacyjną komunisty nie 
jakiego Szewczenkowa wyrile= 
rzyła mu rózgami 
doraźna sprawledilwość, 

wyrzucając go następnie ze 
wsl Rozdaną bibułę wieśniacy 
niezwłocznie spalili. Fakt te» 
w sposób dobitny świadczy © 
nastrojach wśród ludności wiej 
skiej na naszej ziemi. 

Podobne wypadki zanotowa- 
ne zostały ostatnio również we 
wsi Kolany, gm. dołhinowskiej 
i we wsi Susuchy gm. olechno* 
wickiej. 


skich Interesów, natomiast by 


nie stanowili nigdy te- 
a moich kratek. 
Jerzy Krzecki, 


raz, ab 
matu 


Przy otyłości, artretyzmie 1 cho- 
roble cukrowej naturalna woda gorz- 
ka Franciszka-Józela wzmacnia czyn 
ności żałądka | kiszek oraz ułatwia 
trawienie. Badacze chorób przemia- 
ny materii stwierdzają świetne wym 
ki. otrzymane przy stosowaniu wody 
Franciszka Józefa. Żąd. w apt. | drog. 


, |muszą być stale konserwowane, 
mieli wesołe i jako tako przy*| 
najmniej dobre święta oraz.. 0*| 


tem bardziej więc 
jest 


wymagana 


konserwacja asfaltu, 
Tymczasem w tym kierunku 
w Łodzi się nic absolutnie nie 
robi, a nawet przeciwnie, kon 
serwację całkowicie się zanis- 
dbuje. 
Na zachodzie, a nawet i w nie 


których miastach Polski byłego | 


zaboru pruskiego jezdnie astal- 
towe są bardzo pielęgnowane, 
czyści się je i'szoruje specjalne 
mi maszynami, a co najważniej. 
sze istnieją specjalne przepisy 


|zagładą jezdni asfaltowej! 

I dlatego kwestja podkucła 
koni jest nietylko edmiotem 
zainteresowania władz bezpie» 
czeństwa. ale | towarzystw opie 
|ki nad zwierzętami, tem bardziej, 
(że ostre hacele nie zabezpiecza» 
ją całkowicie konia od pośliz» 
śnięć, w czasie których 

łamie nogi, 

Jezdnia asfaltowa jest dobrem 
publicznem i jako taka wymaga 
opieki, si 

Dlatego też, jeśli już mamy 
asfalt, to starajmy się uchronić 
b od zagłady. Władze bezpie- 


czeństwa powinny zwrócić na 
iten szczegół baczną uwagę i po 
porozumieniu się z Towarzy- 
stwem Opieki nad Zwierzętami, 
które niewątpliwie poprze inl- 
cjatywę w tym kierunku — wine 


ALLERT ACREMANT. 


Próba. 


Bety mieszkała w Chicago. 
Była to ładna. zgrabna i wesor 
ła panienka. Ojciec jej i trzy 
starsi bracia. rozmiłowani w 
sporcie, poświęcali mu wszy- 
stkie wolne od pracy chwile 
Osierocora przez matkę wy- 
chowała się właściwie sama. 
Nikt nie rozwijał w niej stało- 
ści charakteru ani też subtel- 
nych altruistycznych, kobiecie 
przyrodzonych uczuć. Cecho- 
wał ją niezwykły despotyzm 
egoizm. zmienność humoru | ka 
prys. W towarzystwie zato 
dowcipna. filuterna. inteligent- 
na z natury i flirciarka podbija- 
la serca młodych ludzi, z któ- 
rych każdy gotów był w ogień 
skoczyć za nią. 

Wśród nich znajdował się 
Jim. poważny i dobry chłopiec. 
bardzo nieśmiały | nieco boja- 
źliwy — istne przeciwieństwo 
olca | braci Betsy. z których to 
jeden to drugi zdobywali stale 
jakiś rekord lokalny. co stano- 
wilo fuż poniekąd pewien ro 
dzai chluby rodzinnej. 


Kaprysowi jedynie przypi: 


sać należy, że Betsy nie wybra 
ła z pośród rzeszy licznych 
swych konkurentów sportow- 
ców żadnego na męża, lecz za- 
gieła parol na Jima. 

— Nie jesteś podobny ani do 
mego ojca. ani braci — oświad 
czwła mu pewnego dnia | dla- 
tego ciebie pokochałam, że nie 
uprawiasz żadnego sportu. 

Jim który nigdyby z włas- 
nego impulsu nie był się odwa- 
żył sięgnąć po rękę pięknej je- 
dynaczki mimo. że kochał ją z 
pewnością goręcei I złębiej od 
innych, nie posiadał się ze 
szczęścia. Ojciec Betsy prag- 
nął pozbyć się coprędzej samo- 
wolnej i kapryśnej córki z do- 
mu, pośpieszono więc ze Ślu- 
bem i w trzy miesiące niespeł- 
na młoda para zadowolona z 
siebie spacerowała po Palm 
Beach w podróży poślubnej. 
Po dwóch tygodniach miłe- 

sam na sam nowożeńcy 
óciłi do Chicago. gdzie Jim 
zabrał się do swej pracy w 
wielkiej firmie  wywozowej, 
Betsy zaś poszła w odwiedziny 
do ojca | braci. 

— Jakże się miewa twój 
„ciemięga*? — zapytali ją bra- 
cia. 

— Nie mocę zrozumieć mło 
dego człowieka wtracił odr 


go 
wr 


ciec z lekceważącem wzrusze* 
niem ramion — nie umiejącego 
grać ami w golfa, ani w crieke- 
ta ani w basket - ball cho- 
ciażby. 

Betsy zagryzła wargi, mil- 
cząc. Wybrała wszakże męża 
z własnej | nieprzymuszonej 
woli!.. Pociąznął ją przecież 
jako przeciwstawienie ogólne- 
go prądu epoki!... Małostkowa 
jej miłość własna jednakże by- 
ła dotknięta. 


Przez szereg tygodni znosi- 
ła cierpliwie docinki zarówno 
rodziny jak ! przyjaciół spor- 
towców, tłumiąc rodzący się w 
duszy bunt, aż do chwili kiedy 
najmłodszy jej brat, zdobyw- 
szy szampionat białej broni, za- 
wołał naigrawając się: 

— No, a twój ..tchórz* czem- 
że się poszczyci?!... 


o * 6 
— Słuchaj, Jim! — odezwa: 
ta się tego wieczora przy obie- 
dzię do męża. 


— Jestem na twoje usługi. Betsy? 


kochanie — odparł tkliwie. 
— Zdaje mi się, 


cham cię już tak, jak z począt- 3 


ku. Jim! 


nawet! — dodata zapalczywie, |kobieta bez serca 
— Czemu mam przypisać to |plan gotowy. 


nieszczęście, Betsy? Bo ja... 
kocham cię nadal całą duszą | 
sercem !... 

— Wstydzę się za ciebie!... 
Jmm!. Nie uprawłasz żadnego 
sportu... ” 

— Wszak tem, właśnie zjad 
nałem ciebie. Betsy l... — Zdu- 
ważył nieśmiało. ` 

— Tak!.. Ale... mają cię za 
tchórza!... 

— Powiedz Betsy, co chcesz 
abym zrobił, żeby dowieść, że 
nie jestem tchórzem. 


— Szukałam 1 znalazłam. 
Jim! W najbliższą niedzielę od- 
będzie się meeting awiacyjny 
na aerodromie w Chicago. Ca- 
łe miasto wylegnie. Rzuć się z 
samolotu ze spadochronem na 
ziemię. 

— Chętnie zaryzykuję ży- 
cie — odparł Jim po długiej 
chwili milczenia — ale!.. nie 
obawiasz się zostać wdową. 
Jak będziesz żyła 
bezemnie, na wypadek mojej 


że nie ko- |Śmierci? 


— Ach! Nie myśl o mnie. 
tm! Mam zresztą przeczucie 


— Ach! Betsy! Czy być |że wyjdziesz cało z tej im- 


może? 


== Nie kocham cie wcalę! 


prezy. 


miała już 
Wszak Smith- 
son, syn bogatego przemysłow 
ca był na jej skinienie. On na- 
wet poddał Betsy myśl wysta- 
wieńta Jima, swego rywala, na 
niebezpieczną próbę, wiedząc 
że pięciu na sześciu śmiałków o 
ile nie potrafią zręcznie i w po- 
rę rozwinąć spadochronu, pa- 
dają ofiarą swej graniczącej z 
zuchwalstwem odwagi. 

Jim — chłopiec wrażliwy i 
uczuciowy — czuł się głęboko 
dotknięty, nie tyle znanemi so 
bie z opowiadań Betsy lekce 
ważącemi epitetami jej rodzi: 
ny; i nietyle perspektywą ucho 
dzenia za tchórza. ile... okrut- 
ną obojętnością żony... 


— Czy bedziesz mię kochała 
jeżeli... jeżeli... zostanę przy 
życiu? — zapytał cicho z za- 
ledwie dostrzegalnym odcie- 
niem ironji w głosie. 


— Oczywiście, Jim! Ale mu 
słsz -dać mi dowód. że nie jes- 
teś tchórzem podszyty! 

— Dobrze, Betsy. 


La La s 
W dzień meetingu przeszło 


sto tysięcy widzów zebrało się 
na aeródromie. Rozmaite bo- 


+ 


ny wydać odpowiednie zarzą: 
|dzenie, 
W kącie hangaru Jim, po- 


sępriy, rozgoryczony, ale za- 
cięty w swem postanowieniu 
czekał swej kolei podczas gdy 
Betsy w gronie znajomych ze 
Smithsonem na czele czekała 
niecierpliwie chwili, _ kiedy 
wszyscy Się przekonałą do ja- 
kiego heroizmu mąż iej. zdolny. 
‘Jest z miłości dla niej! 

Już! Już! Nareszcie! Samo= 
lot wraz z Jimem wzbił się pod 
obłoki. 


Ga ~v LJ 
Kiedy na dany przez pilota 
lznak Jim ze swym spadochro- 
(nem wyskoczył z samolotu. 10- 
|dowate zimno zrosiło mu serce 
i śmiertęlny przestrach obez= 
władnił członki. Wrócił do 
przytomności o kilka metrów 
od startu zaledwie. ałe że wiatr 
lbył słaby, opadł na ziemię 
bez szwanku wśród dźwieków 
muzyki I grzmiących oklasków 
stutysięcznego tłumu. 

Betsy. rzuctwszy na Smithe 
sona rozczarowane spojrzenie 
pobiegła do męża, zamierzając 
rzucić mu ' się na szyję. Ale 
Jim, ocierając zroszone potem 
czoło, odsunął ja od siebie ł 
odezwał się głucho: 

— Odejdź. Betsy!... Nie kor 


wiem próby lotnicze były w |cham cie} 


W  szeczyWistości iednak |programie. 
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Była to swawola!... | Ani męża, ani mieszkania! | 


Gui 
əmigus — dyngus i 
LJ . Ea - d " ; R -5N % 
| ATAA EZ A, ZW? a Jak ludzie zdobywają dach nad głową: 
l Api o aa  |gkstrawagancji, kiedy synodlkrości. obłewałi je różaną lub i PE NEC TAAA : ; 
Ji Prastary to zwyczaj polski! duchowny diecezji poznańskiej |inna pachnącą wodą. po ręce, Z Bydgoszczy donoszą: |realności przy ul. Gdańskiej 47 |lokatorowi, który też u niej zę 
| ~ Ma nawet swoiste słownic- |za Władysława Jagiełły uchwa | a najwiecej po gorsie, Do jakich sposobów uciekają |p. Ch. Wed ug tej skargi spra- mieszkał, Wkrótce między śe | 
l two: dyngus, lejka, oblewank:, |12: „Dyngus pronibeetur* i po-|małą jaką sikawką, albo fla-|się dzisiaj różni ludzie i jak nie |wa przedstawia się następują: |si odynią, a sublokatorem, za<- 
ji polewanki.. Są nawet „Śmi-|leca księżom: „Zabran'ajcie, |szeczką. Którzy zaś przekła-|przebierają w środkach, aby|co: Pani G. wynajmowała w dzierżgnięte zostały nici sympa- 
gustnicy*. t. j. tacy, co „chodzą aby w drugie i trzecie święto |dali swawolę, oblewali damy |zdobyć realności przy ul. Gdańskiej 47, |tji, które ich zbliżyły do siebie, 
po śmigusie”, wielkanocne mężczyźni kobiet, |wodą prostą, chlustając garn- dach nad głową, mieszkanie, składające się Stosunek ten trwał przez czas 
A musiał już w pradawnych |4 Kobiety mężczyzn kami, szklanicami prosto w |niech posłuży za przykład nastę z trzech pokoi i kuchni, dłuższy, aż pewnego dnia sublo- 
czasach wieść do niemiłych| "ie ważyli się napastować...* |twarz. lub od nóg do góry, a|pujący wypadek i będzie nauką |za które płaciła czynsz regular- kator pod pozorem zawarcia Z 
| UO A ks. Andrzej Kitowicz za zdy się rozswawoliła kompanja |dla wielu tych niewiast, które |nie, każdego miesiąca zgóry. nią małżeństwa, zaproponował 


| Augusta III pisze: „Była to swa panowie, panie, panny lali jed-|w swej tęsknocie do raju mał- | Pewnego dnia zjawił się w jej jej, aby sprzedała meble į wyjee 


«q | wola powszechna w całym kra |ni drugich wszelkiemi statkami, [żeńskiego zbyt łatwowiernie |mieszkaniu jakiś nieznany męż-|chała z nim do Wyrzyska, 
| IKM 0 DIAL TOWS? | ju; tak między pospółstwem. iakich dopaść mogli; hajducy ulegają czułym słówkom į za- |czyzna, a przedstawiwszy się za a oo wezmą sg; 
| * jako też dystyngowanemi... O- |donosili cebrami wody... tak. że |pewnientom meżczyzn, Ż., prosił o wynajęcie mu poko- |i zamieszkają na stałe. Poniewaí 
| Wieczorne rozrywki Łodzi, hlewali się rozmaitym sposo- |wszyscy zmoczeni byli ftkby Oto pani G. wniosła do sądu ju mówiąc przytem że żyje w |i się süblokatora Kam 
| Teatr Miejski: asożńie: oibo bem: amanci dystyngowani, | wyszli z jakiego potopu...“ skargę przeciw niejakiemu Bro- |vozwodzie z żoną. a: PWIERCW IDICIZEAMA prEN 
dy tdak [chcac tę ceremonię odnrawić | Tak to in Mo tempore by- |nisławowi Ż. jego żonie Katarzy| Pani G., będąc samotną, zde |!9 Pani G. nie mając najmniej. 
3 ' r szych wątpliwości, co do zamia: 


wzzprć mojej poc Pas amanikom swoim 
pop. wne w WKI DalverTo- | Xx 

sera, wiecz. Orfeusz w piekle. nego poranku handlarzy i sprze 
(Teatr Kameralny: — niedziela: pop „WAGA ROSJA dała im wszystkie swoje meble. 


Załatwiwszy się w ten sposób, 


i 
(i 
| 
| 
i wiecz. Kobieta z eleganckiego e s © è ? ° . 

świata; poniedziałek: w poł. Księż- 24 ' x a: spakowała garderobę i udała się 
f niczka grochu, pop. I wiecz. Koble- ; (7 | | i ' M NAN 1A wraz z narzeczonym do Wyrzy= 
| ta z eleganckiego świata. Li LI villin ska, gdzie iuż wszystko miało 
i Teatr Popularny: — niedziela: wiecz. LLU 8 być przygotowane do ich ślubu. 


Mężowie na urlopie; poniedziałek 


wało... nie Ż. oraz przeciw właścicielce 'cydowała się odnająć pokój sub- 


. bez ich przy i 
> - rów narzeczonego wezwała pew: 


B W Nakle jednak, kiedy w 

j ,po0. I wiecz. Metowie ma uriopie, Nawrócenie słynnego pisarza ideologa komunizmu. szli z pociągu na peron, napadła 
eatr Geyerowski — : ; ġo $ 

y Pilharmonja: — poniedziałek: w pot. Rumuński pisarz w poszukiwaniu strawy f okry- stokroć nędzniejsze, nach ludzi, którzy chcą żyć i Fela ConA ii e g 

j Poranek taneczny Musi Daiches, Panait Istrati, cia. O miljonach ludzi bez pra- aniżeli za carskich czasówł czuć po ludzku, a nie być jedynie nodis fa totiabówsia. 

H pop. koncert Vittorio Weinberga,  |autor dwóch nadzw czaj intere |cy, którzy w teorji powinni œ Pięćdziesiąt robotników śpi |numerowanem bydłem roboczem / b STER 

| Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. |Sujących książek o Rosii, posia- |trzymać żywność, a w praktyce |na podłogach. W Zagłębiu Do-|dla wygody garstki wistelców | Wobec tej awantury, Ż. polecił 

| Apollo: — Grzesznica bez grzechu, |a wiele podobieństwa do Ma- |przymierają z głodu. O streszli: |nieckiem 200.000 młodocianych |bez żadnej nadziei lepszego ju- |G. jechać samej do Wyrzyska, 

j Bajka: — Płonący okręt. ksyma Gorkiego. Podobnie do |wych metodach walki o mieszka |robotników śpi na podloge peł |tra. zapewniając, że wkrótce za nią 

b Bratnia Strzecha: — Chata wuja To- |teśo rosyjskiego pisarza (który |nie, gdzie używa się w szerokiej |nych błota į pasożytów, bez sien B ideowy komunista Pa- |tam rzybędzie. Gdy jednak mi- 


nął dzień i drugi, a narzeczony 


ma, (Ul Kazimierza 5), dojazd tram |niestety wykazał zupełnie słaby |mierze denuncjacji o rzek nej |nika, bez przykrycia, jak bydło |nait Istrati wyleczył się zupełnie 


| wajaini 16 | 10. charakter), pochodzi Panait ls- |kontrrewolucji, aby po areszto- |w stajni. ze swej „choroby”, po zetknię- |ne przybywał, G., tknięta ja 
y Casinos — Moralność pant Dulskiej |trati ze środowiska waniu przez GPU właściciela I tak bez końca wali Istrati |ciu się ze straszliwą rzeczywisto |*'emś _ niedobrem „uczuciem, 
p polski film dźwiękowy. | straszliwej nędzy. mieszkania | wyrzuconej na bruk |faktami w gmach swych niedaw |ścią rosyjską, — pisze sam au- zda pew do pociągu i wróciła da - 
l; Capitci: — Uroda życia. Pracował w młodości bardzo cs jego rodzinie zdobyć dla siebie |nych ideałów w książce p. t. „Na |tor w drugiej swej książce „Vers Bydgoszczy, udając się wprost 
f Czary: — Na tropie przestępcy. żko fizycznie i dopiero później kąt i dach nad głową. ga Rosja”, l'autre flamme”, do swego mieszkania przy ulicy 
Pocz seansów o godz, 4 6. 8 10 |Wrodzony genjusz pozwolił mu| Istrati opowiada o fakcie,| Rozmaite sanatorja, ogródki, y top, |Tdańskiej. Jakież jednak okrop- 
n Corso: — Tajemniczy policjant. wybić się na czoło współczes- gdzie z trudem dzięki swemu sta | uzdrowiska są zarezerwowane ne musiało być jej rozczarowanie 
Dom Ludowy: — Tajny Kurjer. nych pisarzy i zdobyć majątek. wiennictwu u Rykowa ! Kalini- |wyłącznie dla Przed świętami Wiel- | zdziwienie, kiedy zastała swe 
f Giand-Kino: — Pieśniarz Paryża. — Ciężkie przeżycia młodości i|na udało mu się arystokracji bolszewickiej, kiej Nocy mieszkanie zajęte już przez Żą 
Film dźwiękowy r ewolucyjny nastrój ducha uczy- uratować od śmierci jeżeli szeregowemu komuniście złą, jego żonę į dzieci, 
Luna: — Dlatego, że cię kocham, niły zeń i starego, zasłużonego dla komuni [uda się nawet wyjątkowo dostać pamiętajcie 0 uciąż- Wówczas widząc, że padła 
Mimoza: — Białe Noce. zacietrzewiałego zwolennika bol|zmu robotnika, ojca pięciorga |do takiego miejsca, to wkrótce li żoł dk ofiarą wyrafinowanego  podstę: 
Oświatowy: — Kobieta na ksłężyct. szewizmu, dzied, tylko dlatego, że sąsiad- [opuszcza je wskutek perfidnych wej pracy 0 ą a. pu, udała się do gospodyni real- 
|| Pocz seansów o godz 4, 6, 8 | 10 |od którego oczekiwał usunięcia |ka, członkini GPU chciała zdo- biurokratycznych szykan. Cechą wszystkich świąt, to |ności p. Ch., żądając zwrotu 
| Odeon: — Bożysz:ze Nowego Jorku. | wszelkich społecznych "I pony ek. nędzne mieszkanko i œ| To jest los komunistycznych | przeładowanie żołądka i jelit, |mieszkania. Gospodyni jednak 
| Pocz seansów o godz. 4, 6. 8 1 10 cznych niesprawiedliwoś. skarżyła go o kontrrewolucję.  |robotników, powiada Istrati, mo W czasie świąt wszyscy I |oświadczyła jej, że Ż. uważa ote 
` Palace: — Usta zbyt czerwone. ciągu dziesięciu lat ojennych | Położenie robotników w Rosji ;żna sobie wyobrazić jak żyją cl|wszystko odpoczywa. Odpoczy |cnie za lokatora. nie ją. Wobec 


Przedwiośnie: — Król Królów, dorobił się Panait Istrati mająt- 
masiac — Masio sonaly. ku na swoich powieściach i £o 
Splendid: — Śpiewak jazzbandu. welach, stale jednak pozostał en 


Sowieckiej jest tragiczne" —wo- |robotnicy, którzy do partji nie |wa mózg, odpoczywają mięśnie, 
ła Panait Istrati, „.|należą. odpoczywają niemal wszystkie 
„Nie poto robotnicy robili Garstka przestępczych sza* |narządy, a żołądek, który może 


tego nie pozostawało jej nie in- 
nego do zrobienia, jak szukać © 
sprawiedliwości na drodze sądo- 


Film dźwiękowy. tuziastą bolszewickiej Rosji — |rewolucię"”, woła Panait, aby w |leńców uprawia dla zadowole= |naibar ej odpoczynku wyma- |wej, co też G. uczyniła, 

Epółdzielnia: — Więzień z wyspy | Wszystkie głosy krytyki pojawia nagie za swoje mu*|nia swoic perwersyjnych po-|śa, zmuszony jest do wytężonej Obecnie G, mleszka lako sub 
św. Heleny. jące się w prasie europejskiej [stell obecnie prowadzić życie  'mysłów wiwisekcję na 150 miljo pracy. lokatorka w jednym z domów. 

Słońco: — Rapsodia wqz'erska. uważał za kłamstwa | wymysł, Żołądek opracowuje przydzie |przy ulicy Dwernickiego. Nie 


Świt: — Krwawy świt nad Newą,  |mający na celu zdyskredytowa- 


oi E A zdobyła męża ; straciła mieszkae 
Wodewi!: — Zapomnisz o mnie. owietów, 


nie. 


Radjo-kącik- -p prenu avah d eiere 


` Poczatek seansów o godzinie. 4.ej |, „Wreszcie zdecydował się wy zin, A potem wysyła go do 
Zachęta: — Wladca Sahary, jechać do Rosji, 7 NAOCZNIE | - Warszawa, niedziela 1411.7 m. 18.00 — 19.05 Rozmaitości, jelitt Jeśli jednak zwiększamy 
Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 przekonać się o b osławień" 9.00 Nabożeństwo z Katowóc. 19.05 — 19.20 Codzienny odcinek po- materjał i przeładowujemy żołą: 


Wagon-Lits-C00k. 


Spotkałem ja wczoraj kolegę, 

tej zimy biedaczek miał ślub, 

A mimo to świetnie wygląda, 

ja przy nim to chuchro, to trup. 
Skąd wracasz? Z podróży—powiadą 


stwach komunizmu. roszo- 
no go do rza z gasd Sent 
'k |ciolecia rewolucji i Panait Istra- 
cy kp 4.32. |ti pojechał pełen entuzjazmu i 
Długość dnia 14.07. jaz 8 PTEE 
Przybyło dnia 6.25. Obecnie powrócił po półtoraro- 


ră 1158 — 12.10 Sygnał czasu. wieściowy. 
ECA AIT kat meteorol.. 19.20 — 19.55 „Sobótki“ — i Kocha. |dek, wtedy żołądek wykonuje 
12.10 — 17.00 Przerwa. nowskiego. poruczone sobie zadanie mniej 
zg — 180 Tracka pp 1038 pa 20 Sygnał omm sumiennie i niestrawione pon 
00 — 19.00 Koncert muzyki lekki „00 — 20.20 „Bery | bojki śląskie" |wienie zwraca jamą ustną, lu 
I kwadrans literacki. 20.20 — 22.00 Operetka z Warszawy. : ar ; 
1900 —— 20.00 Słuchowisko Merackie. 200) — 22.15 Felieton. też je odsyła do dalszych partii 


20.00 — 22.00 Koncert wieczorny.  |22.15 — 22.35 Komunikaty oraz pro- |narządów trawienia. Nie należy 


zh j na dzień nast, w języku |cie strawione pożywienie jest tru 
Tydzień «AX cznym blisko pobycie do Rumu- PF ey abaro oranga ri A ów. Pio! 25 poon, z cizną siec: tudo! błony ślu- | poślubnej — 1 wrażeń mam huk, 
fa nji zupełnie wyleczony ze swych tra | Pawła. |23.00 30 Mamit A . zowe żołądka į jelit, powoduje [ułatwia cudownie podróże 
R złudzeń W vate 1158 pea Sygnał czasu. Komuni- |* à = ać = katary jelit, Biuro Wagon - Lits et Cook, 
ct PZ szesnastu gcy 1210-17 : RORZEWOMANREDN «ex. brak apetytu, bóle głowy, zmia- 
__ Płomieńna Suknia pozew: Pez przerwy wrana [iz = | e a | RENEE" ay baleye ary l pt po ice meta 
k i wszerz po Rosji, rozmawiał 2|17.30 — 18.00 Słuchowisko z Krako- | 850 Nabożeństwo. ozumiemy dobrze, że żaden |iak hrabia, Jak markiz, jak von À 
bł k tysiącami ludzi, przeważnie ro- wa: 11.00 Koncert chóru kaplicy sykstyń- | nas nie zdobędzie się na to, a- |dyrektor Rogalski dał bitet, p 
0 q ane]. botnikami i rezultat tej obserwa- | 18.00 pa gab anou, ms A 12.00 fys Aa fari by wypoczynek udzielony licz. |do różnych zajrzałem ja stron, À 
JA „_ |ch 19.00 — 20.00 Shuchowisko literackie. | 14.30 Koncert orkiestry dętej. nym naszym narządom w czasie | Wszystkie drzwi stały otworem, T 
E Przytomność męza. t to gd regasi k 20.00 — 2200 Koncert wieczorny. 15.30 Z psów w Karlshorst, świąt, udzielił także narządowi nóż co przekroczył też próg, | 
na głowy bandy rzes ępców Koenigswusterhausen, niedziela. - z ludzi. i trawienia, We własnym jedna- gdym tylko magiczne bliety ' 
ew gw zw ŚM |która pod płaszczykiem komuni 7.15 Koncert. 19.00 de zed kick: Objawienie |zowoż interesie wskazane jest | pokazał Wagon - Lits et Cook, ; 
etnia eT ssman |zmu gnębi miljony robotników i 8.50 Muzyka religijna I przemowy. 20.00 Koncert symfoniczny, Nast. mu|pewne zrozumienie dla E 
| my ży ką chora, zamieszkała | włościan, nie wzdragając się 0 tn gpu gramof. zyka taneczna. uciążliwej pracy żołądka,  |Byłem w Angorze, Kabulu, h 
w. m zi ję 6 pdg Zło |przed popełnianiem najohydniej- |1400 Słuchowisko ludowe. Przestrzegać należy pory, w |przez tydzień czarował mnie Rzyg i 
czów) usiłowała popełnić samo- |sz rch zbrodni dla utrzymania |1530 Koncert wiołonczelowy. Warszawa, wtorek 1411, 7 m. której zwykle pożywienie przyj- jeździłem wagonem sypialnym i 


16.45 Koncert rozgrywkowy, 11.58 Sygnał czasu 


: 4 | b | z ~ 3 s A f > ez 
bójstwo i w tym celu oblała swo władzy i możliwości używamia pora a niw, 210 — 1310 Majka gramoł mujemy, nie powinniśmy się 0b- 


niczem Kiepura lub Sym. 


ją suknię „aa Hie laera. w ręku uprzywilejowanej poi 19.30 Z dnia 13.10 Komunikat meteorol. jadać nieregularnie od rana do: |Spotkał mnie sam Amanullah, 4 
Na h A przez nią krzyk a większość robo- 3:0 Z banrarea” ; ze" pa zg dni ima wieczora, Jajka wielkanocne z |bruderszaft powali! nas z nóg, 
r ; „Sm w Y ika! 3 i 
nadbiegł jej mąż w chwili, gdy |" uk niewolnicy 21.30 Ballady Loewego. Nast, kon- |15.00 Chwilka lotnicza. cukru, oroar EE an aay ya N ay 
: cert radjoorkiestry. 15.15 Odozyt prof, H. Mościckfego.  |Panu jadać winniśmy nie p PS EEO IA RENEE 


| cała stała już w płomieniach | zwierzęta robocze, którym prócz [538 Odezył mel. d, Teenies. |dłównym posiłkiem śle po nim 


PER" JE" "ry" 


dzięki przytomności umysłu zdo li h. od i j i 
: taż acit Wose Praw politycznych, EDTANO | warszawa. poniedziałek 1411.7 m. | 1$15 — 17.15 Muzyka gramot. ięsiwa zbyt tłuste są jak wia: |Żona, gdy siedzę już w Łodzi 
łał ogień na niej ugasić. Weiss najprymitywniejsze prawa ludz: |;g 15 eard laru ie = 17.40 Odczyt p. M. ata domo, ciężko strawne i dlatego |pociąga mnie często za trak 
manowa doznała poparzeń na ja |kie, Wprowadzono system uci- |1158 — 12.10 Sygnał cząsu. Komu- 17,45 z altowiolisty „ Szale- należy tylko ograniczoną _ ich |i robiąc minkę żałosną | |3 
łem ciele ! przebywa w szpitalu sku, wobec którego czasy cesar nikat meteorol. 18.45 Roumaitości. ilość dostarczyć żołądkowi. mniej więcej tłumaczy mł take 
w Złoczewie. skie, wydają się rajem na zimi, a= Z ty kn pe AJ 19.10 Gielda rolnicza. ` Nieodłącznym towarzyszem 
Ucisk ten związany jest z Sy- |1450 Muzyka. 1950 „Czart 1 Kasia” — opera, W świąt wszystkich jest 


tu tyle jest braków I luk, 


Mam dość tej całej sypiatni, 
stemem zupełnego 14.30 Odczyt rolniczy. pzrerwie | po onorzo; konini- iście alk u 
r sten ) . y » ty oraz retransmisie ze stacyj oczywiście alkohol, wynajmij przedział na stałe 
Bez sekuncdontów. zniszczenia woja osobistej 5% TE: zagranicznych. który w małych dawkach nie wy |od biura Wagon - Lits et Coot. 
( w uoowy ies tego słowa |1520 — 16.00 Muzyka. Katowice, wtorek 408,7 m. wiera zbyt szkodliwego wpływu 
7 znaczeniu. Środkiem do celu są|1600 „O swej podróży po Świętym | 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. |dla dorosłych. Jest jednako- |Serwus, bo nte mam piż CZASK, 
komunistyczne związki zawodo- Wschodzie” opowie prof. F.|12.05 — 13.00 Koncert gramoł. woż rzeczą niedopuszczalną po- | powiedział kolega i znikł, p 
we. w których tolerowani są je |. c, O Pity gramofonowe. 16.00 = 16 20 Kannik dawanie alkoholu dzieciom tem- | Piotrkowska sześćdziesłąt 1 cztery R 
l dynie 16.35 Słuchowisko dla dziea [1620 — 17.15 Koncert gramof. bardziej, że większość rozmai- |Z oddali doleclał mnie krzyk. | 
t Bo . zak a ih 17.35 Odczyt. sa 17.15 = nes ye Wiosik: „Ogrod- amy pea tsok go Pobległem jak oszałaty | 
przytakujący wszystkiemu, CO [17.40 Koncer aski“. oladowych, jaj wielkanocnych, |i ledwom przekroczył Ich pr i 
robi garstka rządząca Nalmniej |1300 Kope ns sapang, |12 = 154 Koncert peootatnton ktore w nadmiernej oki poda hata tc a 
szy sprzeciw lub słowo rytyki |1958 — 20.00 Sygnal czasu 19.05 — 19.20 Codzienny odcinek po- |jemy dzieciom, przepojone są al |o bilet Wagon - Lits et Cook. 
wywołuje straszliwe skutki: Na- |2000 Kwadrans literacki, wieściowy. koholem hE 
l wet najbardziej zasłużeni po 22 tę rg wą EA e 19.20 mą mle Po ope. SRDA f: 
i wnicy rewolucji, weterani komu |4499 E. . Na rze , program C t b } m u są h. 
| nizmu, którzy pozwolą sobie na |3315 par zc czy ae T T a 9 Z ery oso y w p omieniaC ( j 
słowo krytyki są wykluczani zej2225 „Ostatnia Fala“ red, Jan Pint- cznych, I | ; $ > "R 
związku, co jest równoznaczne trowski. Koetigswaśterkanzca, vont. Groźny pozar zagrody, |. 
z utratą zajęcia | wykresleniem 20 Komaa PAT. 12.00 Muzyka gramofonowa. Z Ch i 
z listy korzystających z przydzia| 7 "2% mowa, ełma donoszą: wraz z całą rodziną był pogrą- 


14.00 ea gramofonowa. 


Katowice. poniędz!ztęk 408,7 m.  |1500 Dr Gueter: Komedia od Moltera| W kolonii Stasin-Dolny, gm. |żony w śnie skutkiem czego, 20 


Moryc: — Panie Moniek, łu żywności Oznacza to 'inne- 


: 10.15 -- 11.45 Nabożeństwo. d iedli ; 3. i 
|; ga to co pan zrobił, będzie mi słowy skazarie LM — (210 Srail (ou owa ko. 16.30 Koncert z Lipska. A w zabudowaniach |stał Wida sh żoną dotkliwie por SEES 
pan musiał wyzyv”=*... ra śmierć głodową monikat meteorol. 17.30 K. Kysser: Świat niewidzłalny. | g nob ego oradzewicza, praw- |parzony. Poparzeniu ulegl i je | 
Moniek: — Owszzm mogę | nieposłusznego rohotnika oraz |12.10 — 14.00 Poranek symśoniczny. |[8.40 Lekcja francuskiego. opobnie z podpalenia, o dwaj synowie z których 8 | 
| dać sekundantów. ida podrt 14.00 — 15.00 Przerwa. 19.05 Doc. dr. Krueger: Filirofią a ży- wybuchł pożar, etni Stasio zmarł, a 10-letni Ja | 
l ck jego rodzinę. 15.00 — 15.20 Odczyt insp. R. Pilia. cie, pastwą które dły zabud k odwi d ław | 
| Moryc:*- Ją nie potrzebu- Jeszcze gorsze rzeczy 0po-||j5% — 16.00 Muzyka. 20.00 Z Berlina: O czem się mówi. ia: d N ki zd a ełk RY WO rę Fer +. RA 
ję sekundantów, ja pana będę |wiada Istrati o 600.000 bezdom- |1600 — 16.20 Transmisia z Warszawy (20.30 — 22.00 Muzyka „| wania: dom mies y, obory !|Chełmie, „walczy ze śmiercią 4 
wyzywaćostatniemi wyrazzi,|nych dzieciach w wieku ad 4 do wąż — je Intermezzo mazycane. y przerwie _ słuchowisko z Stodoła wraz z zn: ży- |Moradzewiczowie pozostal pa i 
4 h ży 3 Tes y ; ik 3 yana ) — 5 Sluchowisko ambu i SUE l 
l ky taidaku jeden, J19 lat, które wsłęsaia sie jak RY |1725 — 1850 Kocen panana nks poen di pom i martwym, Moradzewicz prostu bez środków do życia, 
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E krrogólowy balndaryhświaocnych inne. 


Ruch we wszystkich dziedzinach sportu. 


PFCHÓ 


SPOET h 


Szczezółowy kalendarzyk na lutro|o tej samej porze podeimuje zespół 


* poniedziałek przedstawia się jak 


- t Ażeś: 


3 Niedziela: 


Boisko Widz. Man.: godzina 10 


WWJ. — Kraft, Zawody towarzyskie | 
|ką w walce o punkty (mistrz kl. Af 
IŁ. Z. O. P. N.). 


Sala Filharmonji: godz. 11.30. MIę- 
dzynarodowe zawody bokserskie z 
idziałlem zawodników Herosu, Makka 
bi (Berlin) oraz Reprezentacji Łodzi 

Boisko Nowo-Targowa 24: godz. 2 
PO poł Zawody piłki koszykowej ze- 
połów żeńskich | męskich WKS-u 
Poznańskiego, TURU | Kruschendera. 
—0 godz. 4.30 mistrzowskie zawody 
KI C. B. I A. na boisku Widzewa 
Huragan — Geyer. na boisku Widz 
Manut: Gentleman — Trumpfeldor 
la boisku WKS-u: Kadimah — Has- 
monea 1 na boisku Turystów: 
ŁTSG b — WKS. 

O godz. 8.30 wieczorem otwarcie 
turnieju międzynarodowych walk za- 
paśniczych. 

v è + 
- W Pabjanicach grają o godz. 4.30 
turyści z PTC. o mistrzostwo kl. A. 


- Poniedziałek. 
Boisko ŁKS-u: godz. 11 Wiosenny 


l bieg naprzełaj ŁKS-u z udziałem za- 
< Wodników miejscowych I zamłejsco- 
Wych z Petkiewiczem na czele. Po 


ki Polonii stołecznej, Mistrz polski w 
hazenie rozegra 


f 


| 


biegu panie ŁKS-u podejmują koleżan 


spotkanię towarzy- 
kie, 

O godz. 11-ej rano odbędą się na- 
stępujące zawody mistrzowskie dru- 
tyn kil B. | A; na boisku Turystów: 
Pogoń z TUR-em, na bofsku Widzew 
Manufaktury: Zjednoczeni — 
„ ma boisku Widzewa; Gospo- 


Me y a 
 darz spotka się z Biegiem, na bolsku 


WKS-u: Orkan — Union. 
O godzinie 4-ej na boisku ŁKS-u 
Czerwoni spotkają się z ŁTSQ. w wa! 


$e o mistrzostwo Łodzi i puhar „Ku. 


Bra Łódzkiego”. 
O godz. 4,30 gra o mistrz. kl. © 


Oratorjum ze Szternem na boisku W. 


K. S-u. 
Widzewska Manufaktura u sleble 


SALA GEYERA —PIOTRKOWSKA295 
NIEDZIELA 20 i PONIEDZIAŁEK 211 


o godzinie 12.50 w południe 


2 SEANSY EKSPERYMENTALNE 27 © 


|Poznańskiego w zawodach towarz 


skich. | 


2 3 e 
W Zgierzu o godz. 4 Sokół tam- | 
tejszy zmierzy się z Burzą pablanic 


W Pabjanicach gościć będzie u 
Sokoła Concordja piotrkowska, która 
również rozegra zawody 
skie (kl. B ŁZOPN.). 


Gra w piłkę nożną 


uziaśa szkodliwie na system nerwowy. 


Sport zachwalany obecnie | 
je strony ujemne, a temi strona- 
mi ujemnemi zajmuje się nowy | 
dział medycyny, mianowicie 
medycyna sportowa, | 
Lekarze rosyjscy przeprowa 
dzali dokładne badania nad gra- 
czami w piłkę nożną i stwierdzi- | 
li, że gracze w czasie gry tracą 


mów, że tętno z 70 skoczyło na 
140 uderzeń na minutę. Poiem.- 


100 do 500 cm. sześciennych. — 


Sport strzelecki w Płocku. 


W roku bieżącym od 3 maja 
do 11 maja odbędą się w Płocku 
II] Okręgowe Zawody Strzelec- 
kie, organizowane przez Wy- 


dział P. W. Chorągwi Płockiej 
Z. H.P. 


W programie kilkanaście 
strzelań. Większość konkuren= 
cyi jest dostępna dla wszystkich 
zawodników, W roku 1929 do 
JI Okręgowych Zawodów Strze- 


Gra w piłkę nożną działa glów 


orzez młodych I starych ma swo |nie szkodliwie na system nerwo 
JE ) y 


wy. 
Badacze ci rosyjscy stwier- 
dzili zmniejszoną uwagę, słabie- 
ną pamięć, senność, a często na- 
wet brak niektórych odruchów 
bezpośrednio po grze Chorzy 
na nerki i miażdżycę tętnic po- 


| | winni 
|na wadze około 400 do 800 gra- 


unikać gry w piłkę nożną, 
Niemieccy lekarze sportowi 


|zwracają uwagę na częstą śmier 
mistrzow- |ność zaś płuc zmniejszyła się o |telność u zapaśników w boksie. 


Piśmiennictwo obecnie wykazuje 
już 24 wypadków śmierci u tych 
zapaśników, Niemiecka medy- 
cyna sportowa wskazuje, że czas 


leckich stawało sporo zawodni: |jednej minuty, w którym lekarz 


ków z sąsiednich mlast (z Łodzi 
— ŁKS.. Między innymi zawod- 
nik Łódzkiego Klubu Sportowe- | 
go zdobył tytuł „Strzelca kia 


rowego m, Plocka". 

Program zawodów wysyła Ko 
mitet Zawodów (Płock skrz. po-| 
człowa 3) po wpłaceniu ną kon» 
to PKO, Nr. 60.588 1 zł, 


Z 
-ixi im 


Atylla u bram Lwowa. 


Jak sobie poradziły Pogoń i Hasmonea? 


Gdy Pogoń 1 Hasmonea otrzy 
mała niespodzianie telegram od | 
wołujący przyjazd morawskiej 
Slavii, o co potoczy się jeszcze 
proces przed czechosłowackim 
związkiem, miny 

nie były najweselsze, 
Nie było się co wiele zastana- 
wiać, Przewertowano stos ofert, 
które leżały już „ad acta“, pusz 
czono w ruch aparat kombina- 
cyiny i.. wylęgło się pierwszo- 
rzędne wielkanocne jajko. 
„Atylla”, wódz pogańskich 
Hunów, nie byłby prawdopodob 
nie stosownym  upominkiem 
świątecznym, ale podany w 
przyprawie arcychrześcijańskiej 
drużyny piłkarskiej z Miszkolcu. 
stanie się nielada przysmakiem 
wielkanocnego stołu. ` 
Miejscem działalności „Atyl- 
li" — jest i był Miszkolc, a nie 


Budapeszt, na który urządza 
ona jedynie sporadyczne najaż- 
dy z tytułu przynależności do 
pierwszej zawodowej ligi wegier 
skiej O skuteczności eskapady 
„Atylli” świadczą wyniki, świad 
czy też w niemniejszej mierze 
piąte miejsce 
w tabeli ligowej, 

Zwycięstwa nad Hungarią 1:0, 


Nemzetti 2:0, Budai 33 1:0, Kis: |d 


pesti 1:0, świadczą wymownie 
o wartości prowincjonalnej za- 


zadecydować musi, czy zapaśnik 
może dalej walczyć, jest zakrót- 
ka i domagają się przedłużenia 
tego czasu do minut pięciu. 
Niemiecka medycyna spor- 
towa domaga się dokładnej kon- 
troli lekarskiej wszystkich 
zawodników sportowych, 
przyczem zaznacza, że i sport 
mogą ludzie chorzy uprawiać, a 
jako dowód podaje, że jedna ze 
znanych pływaczek niemieckich 
mimo rozwiniętej gruźlicy płuc, 
uprawiała bez szkody dla zdro- 
wia swój ulublony sport. Medy- 
cyna sportowa głosi obecnie za- 
sadę, że sport tylko wtedy speł- 
nia swe zadanie, jeżeli jest przy 
jemnością, a nie powoduje znu- 
czę ani też szkody na zdro- 
u. 


wodowej drużyny węgierskiej 
„Atylię” oglądać będzie Lwów 
wukrotnie, a to w niedzielę w 
walce z Pogonią t w poniedzia- 
łek w zmaganiach z Hasmoneą. 


WSK 


St 4 


Brak tylko Łodzi... 


| Kalendarzyk świątecznych 
|spotkań międzynarodowych jest 
|aastępujący: „Warta* gra w Po 
|znaniu w oba dni z berlińską „Mi 
nervą“ jedną z czołowych dru: 
żyn ligi berlińskiej. W Warsza- 
wie walczy ,Polonja” w drugie 
święto z wiedeńskim  „Hakoa- 
hem”, W Krakowie „Cracovia 
spotyka się 
z wiedeńskim „Wackerem”, 


XxX 


Świąteczne spotkania piłkarskie. 


lktóry w pierwsze święto będzie 
miał za przeciwnika kombino- 
wany zespół „Naprzodu“ (Lipi 
ny) i „AKS” w Królewskiej Hu 
cie 
Do Ostrowa (Wielkopolska) 
|przybywa na święta znany ze 
swych występów w- Poznaniu 
Breslauer Sp. C. 08”, który dwa 
dni gra z „Ostrowią”. 


WSTRĘTNA PROPOZYCJA 


warszawskiego związku lekkiejatietyki: 


Niezupełnie poprawne stosun 
ki, panujące na terenie naszych 
organizacyj lekkoatletycznych 
stały się przyczyną 

niebywałego skandalu, 
malującego w przykrych. bar- 
wach linję polityki owych 'orga- 
nizacyj sportowych. 

Polski Związek Lekkoatlety- 
czny powierzył urządzenie tego 
rocznych mistrzostw Polski 
związkowi warszawskiemu. Za 
szczyt, jaki spotkał magistratu- 
rę warszawską postanowiono wy 
korzystać w zupełnie niezwykły 
jak na stosunki sportowe — spo 
sób, 

Oto warszawski okręgowy zw. 
lekkiej atletyki zwrócił się do 
związku lwowskiego z propozy* 
cją zrezygnowania z organizacji 
tegorocznych mistrzostw Polski 
na rzecz Lwowa, o ile zw lwow- 
ski nie dalej jak do 25 maja zło- 
ży, tytułem odszkodowania na 
rzecz maglstratury warszaw- 


XX 


1500 złotych!!! 

Związek lwowski wyraził za- 
sadniczo zgodę na przyżnania 
Warszawie pewnego odszkodo- 
wania, zaproponował jednak sw 
mę znacznie niższą, gdyż tylko 
|650 złotych!!! 

Co to jest? Co to znaczy?! 

Czy może ogłaszane będą w 
najbliższej przyszłości doroczne 
przetarg! na organizowanie mis 
strzostw Polski, wzorem targów 
towickich na konie? 

Organizacja mistrzostwa Poł 
ski to nie ciężar, ani synekura 
finansowa, to zaszczyt, do jakie 
go można dopłacić ale nie zaros 
bić na nim. 


Wiadomość o tem skandali- 
cznem posunięciu związku wy* 
wołała żywe oburzenie wśród 
sfer sportowych stolicy i niewą- 
tpliwie całej Polski. Zaszczyt 
organizacji sportowych. mis 
strzostw państwowych nie jest 
tematem do yach) pieniężnej, 
To trzeba gruntownie wyjaśnić) 


BIAŁY FAKIR W SALI GEYERA. 

Lo-Kittay, hypnotyzer o międzynarodowej sła- 
wie, zwany zagranica „Białym fakirem* po ot» 
brzymiem powodzeniu jakie odnłósł ostatnio w 
przepelnionej sali w Filharmonji, urządza w sali 
Gevera w miedzielę, dnia 20 I w poniędziałek 21 
kwietnia o godz, 12.30 w południe dwa wielkie 
seansy eksporymentalne I pokaże cały szereg nie 


| 


Lo - KITTAYW 


biały fakir o światowej sławie wykona - 


FANTASTYCZNE EKSPERYMENTY 


Wyczuwanie myśli, ŁA ŚWI fakiryzm, podróż 


DOOKOŁA 


WIATAYTTY 


Bilety od 50 gr. — 2.30 w Kasie Teatru Geyera, 


Chorzy na 


Ruptury 


gdyż skutki dla 


Łakład ortopedyczny 


ruptury i różne kalectwa 


jakotet 


kalectwa nia wolno xanledbywać 
tycia ludzkiego są niebezpiecanelii 


Ruptura staje się wielka jak głowa ludzka, spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, Specjalne leczni- 
cze, bandaże ortopedyczne gumowe, mojej mełody usu- 
wające radykalnie narniabezpiaczniejsre i 
sze rupłury u mężczyzn. kobiet | dzieci, Na skrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
lacza, gorsety ortopedyszne. 
płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sałuezne 
nogi i ręce, Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 

Spec. 1. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 


nąjzastarsa|- 


Dla akrzywionych nóg i 


Łódź, Al. KOŚCIUSZKI nr, 9. 
UWAGA : Osobiste iawienie się chorych lest konieczne. 


PODZIĘKOWANIE. 

WPanu Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi. ul. Aleja Kościu* 
ēzki Nr.9, składam podziękowanie xa wstrzymanie mojej złośliwej przepukliny, 
: powodu czego miewniem częste ataki omdlenia i nieprzytomności — ban- 

arzem Jego metody, Dziś się csuię zdrów | zdolny do pełnienia służby, 


Dr. ROTH st. radca Kurátor). Szkolnego, 


pod redakcją 


mas społeczeństwa. 


ŁÓDZKIE CZASOPISMO PRZYRODA 


ILUSTROWANE 


Organ Towarzystwa Przyrodniczego 


im. St. Staszica w Łodzi 
' WYCHODZI ROK IV. 
CZASOPISMO przyrodnicze porusza zagadnienia 
Przyrodnicze, dotyczące najaktualniejszych spraw, w spo- 
sób dla wszystkich przystępny. 
CZASOPISMO redagowane przez najpoważniejsze 


siły naukowe w Polsce, powinno znaleźć się w rękach 
nietylko nauczycieli i przyrodników, ale i wśród szerokich 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
| Łódź, ul. Nowo-Targowa Nr. 24. 


"m 


Prenumerata roczna zł. 12. 


K. M. Potęgi 


PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 


Lekarzy-apoacialistó w 
ZAWADZKA 1 


euynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11-12 | 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w aledziele  twięła od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZOŁ 
PŁCIOWYCH | SKORNYCH 
Badanie krwi | wydzielip aa 
syfilis | tryper. 
Ronstoiacje 1 nenrologiem i arologiem 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnie dla kobiet 


PORGDA 3 aL 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tel. 126-87 
specjalista chorób skórnych 1 wene: 
tycznych.  Elektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
Przylmuje od godz 8 — 2 lod 5 — 3 
w niedziele ı święta od 9 do I w poł. 
TEG TIDE E Ea a 


ur. med. Różaner 


*pttjalists chorób skórnych wenory 
cznych 1 moczopłctowych 
teczenie sztucznem słońcem gór- 

skiem. 
uL NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
(Dzielna) 
Przyjmuje x % iU t od 5—8. 


Zgierska 17. 
EOLIE EEL LSSEULIEET EATE 


Dr. M. GLAZER 


<bhoruby skórne | weheryczne. 
UL ZIFLONA Nr 6, TEL. 185-49 
Prevjmuje 12—2 1 Łe-85 w 


Jia pań od 3-5 oddziel poczekalnia b 


bółu i utraty krwi oraz 


Dr. med. 
Niewiażski 
al, Andrzeja 5 Tel. 159240. 


Choroby skórne, weneryczne 
U 1 i moczopłłtówe, 


Naśwtetlańie lampą kwarcowa. 


/rzylmuje od 8-107/2 po poł. i od 5-9 w 


W niedziele | święta od 9 do I w pol. |` 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 
w aledz. 11 = 2 po poł. Panie 4 — 5 


dla niezamoż. CENY LECZNIC 


PLACE 


zparcelacji 
majątku 


STOKI 
są do nabycia 


Informacji udziela 
się we dworze 
Każdego dnia. 


Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 
| Tel. 137-81. 
Specjalista chorób uszu, aosa, gardła 
i płuc. 


Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 
Od 10 — 11 lod 2 — 3 w Lęcznicy. 


Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNUWSKA 12, tel 155-52 
Choroby skórne. wenerycz. | płciowe 
Przyjmuje od £ © — | I od 6 — 8 

dla oań ad 4 — 5 


Dr med. 
Ignacy Margolis 
powrócił. 
speg. choroby oczu 
Przyjmuje od 1—2 i 5-7, 
Aleje Kościusz':i 21 
tal 5106-17, 


zmiermie ciekawych eksperymentów, wzbudzają- 
cych wszędzie olbrzymi podziw. W programie 
wykona Lo-Klttay cudownę eksperymenty indyj- 
skiego fakiryzmu, jasnowidzenia, wyczuwanie my 
Sii na odiegłość, przekłuwanie własnego okila bez 


ty sugestji na jawie, Osoby z publiczności będą 
przenżestone siłą myśli do Indj Japonii, Amery- 


fantastyczne oksperymen 


półudnie, 


KOMUNIKACJA 
ŁÓDŹ-PI 


o każdej 


Biłuterja, zegarki na raty. Ceny 
gotówkowe „Freciosa” Piotrkowska 123 
w podwórzu, 


Przybłąkał się pies wilezej rasy. 
Odebrać za zwrotem kosztów, Place 
Stoki, ol Kościelna 22, Drożdź 


eve I M m M O‘ EE ME a 
Zgubiono kartę odroczenia wyda- 
ną przez P. K. U. Kutno na imię Le- 
ona Królikowskiego zam, w Witoni, 
o a M m 
Fuel Auerbach, zam. w Grabowie 
Łęczyckim, zgubił książeczkę wojsko- 
wą, wyd w gm. Chodecs, 

| O Z m W M A KA 
Kilka panienek może się zaraz 
zgłosić do Lunaparku, Plac Gajera, 
nm M A 2 al m m 


RADIO detektory, sluchawki w naj: 
większym wyborze po cenach przy- 
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd 5. 
tel. 158-08. 

z Z 11 m m z m 1 M M KZ R A 
ROWERY własnej konstrukcji z gwa 
rancją poleca zakład rowerów, ul 
Nawrot 32 i przyjmuje takowe do 
reparacji | odnowienia. 
nk z m. _ w w A W 0 
WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 
leca skład mebli B-ci Gabałów, Na: 
wrot 8, na raty i za gotówkę, wszei 
kie meble oraz duży wybór otoman 
tapczanów, kozetek i krzeseł, a takżi 
przyjmujemy wszelkie zamówienia. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
swetry na wyplatę, Piotrkowska 37. 
Ill wejście, I piętro. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Do- 
jazd tramwajem Nr. 14, Janiny 9 
En A m NA w 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona. Wyuczam haltów recz- 
nych. maszynow. Toledo. aplikację i 
wenecką robotę oraz Teneryfę (złom 
serwetki), Kaufmanowa, ul. Piotrkow 
ska 18 w podw., I prawa oficyna. 
| piętro. 

| ii 
INTELIGENTNI wymowni pp. moga 
zarobić dziennie 20 — 50 zł Zgłosze- 
nia: Łódź, Aleje l-go Maja 19 m. 8. 
K. Szczepkowski od 10 — 1 1 3 — 7. 


LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokoi Z wygo- 
dami do odstąpienia natychmiast z 
powodu wyjazdu 


azd”. do Adin. „Echa“, 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul, Rzgowskiej L. 85 doj.. 
tramwajami 11 1 4. Czas przjzduay3 O0g.1 „cena 3.50 gro 


Ogłoszenia drobne. 


Oterty sub „Wy: 


ki, Australj, Nowego Jorku, Paryża I Berlina 
gdzie na jawie jakby w rzeczywistości przeżywać 
będą cudowne przygody I jaknajpiękniejsze wra: 
żenia. Bilety na te obydwa, tak bardzo interesu- 
jące poranki eksperymentalne sprzedaje kasa tea 
tru Geyera, Piotrkowska Nr. 295, w cenie od 50 
gr. do 2.50, Początek seansów o godz. 12.30 w 


AUTOBUSOWA 
OTRKÓW 


IZY + 

ZYGMUNT Kamiński, ul. Przędzal- 
niana 64, zgubił książęczkę wojsko- 
wą, wyd. w Starogadzie. i 


LOKAL ośmiopokojowy, nadający się 
na letniska lub pensjonat do wynaję: 
cia od zaraz — na miejscu radio, 
park, ogród owocowy. woda I lasek. 
Powietrze zdrowe. dojazd dobry. == 
Adres: Majątek Sędzimirowice, pocz 
ta Staw, powlat Kaliski. stacja kole« 
lewa Błaszki — odległość 2 i pół km. 


POKÓJ z kuchnią i sklep, nadający 
się na każdy Interes do sprzedania. 
UI. Lutomierska 55. 


2 ROWERY do sprzedania, nowy do- 
brej firmy | stary, Radogoszcz, Sz0e 
sa Zgierska 34, Józef Bielecki. 


ODSTĄPIĘ herbaciarnię I owocarnię: 
Wiadomość na miejscu Szosa Pabjas 
nicka 19, róg Wólczańskiej. 


BACZNOŚĆ! Wyuczam zawodowo 
damskiego fryzjerstwa, farbowante 
włosów oraz  mamcure skróconym 
systemem. Fryzjer z Wiednia Słapik. 


Próba bezpłatna. Składowa 25 — 8 


Z bramy prawo. 


SŁYNNY chiromanta Lenorman prze 
powiada przeszłość, przyszłość | te- 
raźniejszość, udziela porad w róże 
nych sprawach i tłumaczy sny. Ceny 
b niskie. Pusta 9, m. 8, front od 12 
r. do 8 w. 


Młode małżeństwo 
poszukuje 
solidnie umeblowanego pokoju 
przy chrześcijańskiej rodzinie 
w pobliżu Placu Wolności, Ofere 
ty sub. Maj” do adm. „Echa* 


SKŁADY NASION 
L. Jasińskiego 


Łódź. ul, Andrzeja 10, tel 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku, 
polecają 


NASIONA pierwszej jakości 


rolne, traw, drzew, warzywne. 

kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 

ogrodniczo - pszczelnicze, przytem 

nawozy, prepet i środki chemicz- 
ne dla celów ogradniczych. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Odi] 


„E CH O* 


O ee 


KONKURENT PIRAMID. 


| 
Pomysł obłąkaneco 


Po Grekach — Bułgarowie wracają do ojczyzny. 


ORUGA WĘDRUWKA NARODUW NA RAŁKNNACH 


N 


m g an > me a 5 
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a USE” OU U za GA apn 


Od dziesiątka lat odbywa się | Anatolji lub pracować w olbrzy |dzonych od innych tureckich | Mur chiński — po chińskulļi ciągnie się na przestrzeni 2400] Podanie utrzyi że muri 
na Bałkanach, niespostrzeżenie mich zakładach  przemysło* |dzielnicach. jzwany „li tshang thsoeng* — |kilometrów. chiński powstał jeszcze w epos] 
dla reszty Świata, wędrówka |wych Angory, zapomniawszy Kemal - Pasza w swej prze- |jest naipotężniejszym okazem Opowieści o pochodzeniu mu|ce przed Nar. Chr. W owych | 
narodów, która pod względem zupełnie, że -dzieciństwo swe|widującej _ dalekowzroczności arch.tektonicznym Świata. Wy- |ru chińskiego są bardzo zawiłe czasach podobno już istniał YŚPA 

| etnograficznym całkowicie spędzili w obecnym, właśnie na tych młodych ży* jsokość jego sięga i tajemnicze, a historia jego por nne o pochodzeniu niaSAQ 
| zmieni oblicze. Batiżnów | lecz gościnnym kraju, wiołach buduje podwaliny swe 16 18 . wstania jest mglista i legendar- |Zn nikomu, rozszerzone wi 
| j d A aczkolwiek w szczelnie odzro-|go nowego państwa. | od — 18 metrów Ina. późniejszych czasach, Na- nic MS 
1 większej części Azji Przed- r ETENEE śbno obecny +68 
| nież chińs] 
| Jak wiadomo w następstwie Czy zgadłem? Trudno dowieść ścisłości toji 


— m 0 m 


zawartego w Lozannie pokoju 
setki tysięcy małoazjatyckich 
Greków zostały zmuszone do 
porzucenia miejsc zamieszka- 
nia, zajmowanych przez nich 
od czasów zamierzchłej staro- 
żŻytności i powrotu 
do ciasnej ojczyzny. 
Jednocześnie tysiące Turków 


opuścić musiało Grecję i powró |” 


cić do dawno zapomnianego oj. | 
czystego kraju. 

Dziś zaś podążają za nimi 
ostatni potomkowie zaborczego | 
narodu Osmanów, którzy dotąd | 
przebywali 


w Bułgarii, 


ustępując miejsca Macedończy* 
kom którzy przed wieloma la- 
tami osiedłili się w Anatolii. 


Tak się dzieje na podstawie 
rozkazu Kemala-paszy. Prág 
nieniem jego jest zebrać wszy- 
stkich 
rozsianych po świecie Turków 


pod sztandarem półksiężyca. 
Powrót emigrantów tureckich z 
Bułgarii nie odbywa się bez ża- 
lu. W Bułgarji czuł się jak 
we własnym kraju, pomeważ 
bwgarzy odznaczają się tole- 
rancją i dozwalali Turkom żyć 
i pracować u siebie według 
własnych zwyczajów, nie ro- 
b'ac- im żadnych trudności 
Stąd nie jest wykluczone, że 
własna ojczyzna wyda im się 
obecnie obczyzną wobec re- 
form Kemal - Paszy, który u- 
suwa wszelkie zabytki I zwy” 
czaje starotureckiej tradycji. 
Przewrót w Turcji odbywa się 
w tempie przyśpieszonem, po- 
nieważ głowie państwa chodzi 
o jak najszybsze zaliczenie Tur 
cii do państw cywilizowanych 
Europy. 


Bułgarscy Turcy już z chwi 
lą wsiadania na okręt, wiozący 
ich do Konstantynanola, zmu- 
szeni zostają 

do zdjęcia fezów 


I turbanów, a Turczynki do od- 
rzucenia zasłon z twarzy. Są 
to bowiem przeżycia, których 
nowoczesna Turcja już nie to 
leruje. 


Wracający do ojczyzny emi 
granci, przeważnie robotnicy 
portowi I drobni rzemieślnicy, 
ladzie zupełnie niezamożni, wio 
zą z sobą cały swój dobytek w 
biednych sprzętach, ponieważ 
żal im rozstawać się z przed- 
miotami, do których przywy:* 
kli. Nastrój ich jest ciężki wo- 
bec niepewności jutra. Trudno 
im było porzucać otoczenie. w 
które zdołali utworzyć sobie 


skromny, ale pewny byt 


I ponadto nie wiedzą, jakie moż 
ności zarobkowania i egzysten* 
cji otworzyć się przed nimi mo 
tą. Wobec tego jednakże, że 
narzucony im europejski strój 
odmienić nie może ich fatalisty- 
cznego usposobienia ludzi 
Wschodu w milczeniu podają 
się swemu losowi. mówiąc: 


kismet. 


Natomiast dzieci ich, żądne 
zmiany, jak wszystkie dzieci 
światą. radują się z nowych 
europejskich ubrań i sukien i 
nie widzą wcale, jak tęsknie 
oglądają się starsi na ginące na 
widnokręgu wieżyce Warny. 
W obecnej dobie wędrówki na- 
rodów na Bałkanach są bardzo 
przykre dla zainteresowanych 
pomimo wszelkie nowoczesne 
udogodnienia. Reemigranci ca- 
łemi nocami czekają w przysta- 
ni, aż okręt właściwy zajmie się 
transportem ludzi i mienia. Jed- 
nak prawdopodobnie po dwóch 
dziesiątkach lat- potomkowie 
dzisiejszych reemierantów spo- 
kainie iść bedą za pługiem w 
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"O kim tak marzysz, dziewczyno, 
Komu ślesz takie spojrzenie, 
Zdaje się czytelnikowi, 

Nłechał mł powie kto, że nie. 


W ocząch swych dajesz mu wszystko 


Słodycz i piękno rozkoszy, 
Nieba mu zda się przychylisz,., 


A wszystko za.„ dziesiąć groszy. Rom 


I 
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Sensacja w parlamencie angieiskim. 


Ji 


Londyn, w kwietniu. 


Parlament angielski w tych 
dniach miał wybitną sensację. 
Po raz pierwszy po obraniu ich 
na członków parlamentu wystą 
pili z mowami inauguracyjnemi 
wobec izby: córka słynnego 
męża stanu Lloyd George, pan- 
na Megan Lloyd George i syn 
angielskiego premjera — Mal- 
colm Macdonald. 


Zazwyczaj podobne mowy 
wstępne wygłaszają się wobec 
nawpół opróżnionej sali, ponie- 
waż tylko znikoma część parla- 
mentarzystów interesuje się 
pierwszym występem orator- 
skim młodszych kolegów. Tym 
razem jednak ze względu na o- 
soby nowych członków sala 


zapełniona. była 


do ostatniego miejsca. W loży 
obecna była cała rodzina Lloy- 
da George, a na trybunach asy- 
stowali przy inauguracji wybit- 
ni przedstawiciele angielskiej 
arystokracji, Kilku spóźnionych 
członków izby z braku miejsca 
stojąc przysłuchiwali się mo- 
wom. 

Córka Lloyda George ukaza- 
ła się na mównicy w eleganc- 
kiej lecz skromnej 


ciemnogranatowej sukni 


z koronkowym kołnierzem. — 
Robiła sympatyczne. wrażenie 
i została powitana burzą oklas* 
ków, którą przeczekać musiała 
przed rozpoczęciem mowy. — 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


Lloyd George, ojciec, stał w lo- 
ży ze skrzyżowanemi na pier- 
siach rękoma, 

z twarzą zarumienioną, 
zdenerwowany |' podniecony 
wrażeniem, jakie wywoła pier- 
wszy występ córki w parląmen 
cie. 

Gdy zanilkły oklaski, panna 
Megan Lloyd George zaczęła 
mówić z zupełną pewnością sie 
bie głosem sympatycznym i me 


KOYO GEORGEA 1. SVN MAC DONALDX NA TRYDUNIE 


Udany występ najmłodszego pokolenia polityków. 


lodyjnym. Mówiła nie jąkając 
się, gładko, wykładając w spo- 
sób zwięzły i rzeczowy swoje 
zapatrywania na projekt prawa 


o polepszeniu mieszkań robot- | 


niczych, 

Mowa jej toczyła się spokoj- 
nie bez frazesów i gestów swo- 
istych jej ojcu i została jedno: 
głośnie i życzliwie przyjęta 
przez parlament. Nawet poseł 


robotniczy Johns. który maj 
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„Spałenie zimy”. 


W niektórych miejscowościach Turyngii utrzymał 
się zwyczaj wielkanocny „spalania zimy”. (ip) 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
„przy ulicy Zawadzkiej or. 4 


———— 


zwyczaj przerywania wszyst- 
kim młodym mówcom, by wpra 
wić ich w zakłopotanie swoje- 
(mi uwagami, tym razem zacho- 
wywał się spokojnie, a nawet 
po skończonej mowie wyraził 
'mówczyni swoje uznanie oklas- 
kami i głośną aprobatą: 

| „Brawo! Megan! 
Wrodziła się pani w ojca! Bra- 
wo!“ 

Sam Lloyd George także wy 
raził córce swoje zadowolenie 
oklaskami i był z jej debiutu 
Inaogół uradowany. 

Po pannie Megan Lloyd! 
George ukazał się na mównicy | 
Malcolm Macdonald, | 
syn angielskiego premjera mi- 
|nistrów. — Wykazał również 
wielkie zdolności jako mówca 
wyrażając się rzeczowo | zwię- 
|źle. Przemówienie jego trwało | 
krócej od mowy panny Lloyd 
George. lecz także spotkało się 
z ogólnem uznaniem. 

Mowy  „wstępne” obu naj-| 
młodszych posłów zaintereso- 
wały ogół i były przedmiotem | 
j ożywionych komentarzy w to* 
warzystwie angielskiem į sie-| 
rach parlamentarzystów, | 

Zwłaszcza p. Megan Lloyd 
George jest więcej niż zadowo- 
|lona ze swego debiutu i zamie- | 
rza specjalnie zająć się sprąwa 
(mi dotyczącemi polepszenia by- 
tu robotników. | 
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Zà wydawnictwo odpowiada: 
Za. redakcję odpowiada: 


ponieważ późniejsze 


tii Ming, imieniem 
rzekomym twór* 


kie donoszą barsi 
»o pewnym com 


cy muru chińskiego. Był to = 
jak utrzymują — 

straszny despota, 
który wkońcit postradał zmy* 
sły. Istotnie wzniesienie podob- 
nego muru może być tylko wy= 
tworem chorego umysłu, ponlc a 
waż w żadnym wypadku odpo- 4 
wiadać nie może swemu właś* M 
ciwęmu przeznaczeniu, które M 
polegać miało na odgrodzemiu A 
i zabezpieczeniu państwa chiń*AH 
skiego í jezo narodu od Mand- mii 


żurh i jej mieszkańców, narodu 
pokrewnegó, pozostałącezo jed“ 
nak.z Chińczykami 
w stałej niezgodzie 
I ustawicznych utarczkach. 
Szalony potnysł 


le pieniędzy, ale setki oliar ży- 
cia ludzkiego, jak przy żadnej 
innej budowli świata, 

Z całego kraju ściągano dy 
przymusowego zajęcia przy gi 
gantycznej pracy budowy mu“ 
ru wszystkich zdolnych do prá- 


obląkanego 
cesarza kosztował nietylko wie 


cv ludzi, mężczyzn. poczynając i 


od wieku młodzieńczego, a koi 
czac na starcach, 


Potężny władca — Syn Nies 


bios, tak rozkazał i biada była 
temu, co do rozkazu tego się nie 
zastosował, 


Do pracy ściągały ze wszyst W 


kich stron państwa niechętne. 
rozgoryczone rzesze rokotni: 
ków, 
zdałąc sobie sprawę dokładnie, 
że wprzęzają się do dożywei- 
niego, niewolniczego ciężkie: 
ro zajęcia, Bat dozorców Sry: 
dzał ich do pracy I utrzymywz! 
ich w karności. Z konieczności 


pod wpływem surowego przy i 


musi poddawali się swemu lo- 
sowi. 

Mur z zewnętrznej swcj stro 
ny utworzony był z wałów, 
wzniesionych z gruzów į nasy* 
pów. Sciany jego zewnętrzne 
i blamki zaś ułożone były z gru 
bych 

kamieni ciosowych, 

które musiały bvć tak dokład- 
nie i szczelnie dopasowane, by 
stało się niemożliwością wbić 
w styki pomiędzy kamieniami 
gwoździe lub Haki. Dozorcy pił 
nowali wykonywanał robót bar 
dzo surowo, a kontrola była 
bardzo ostra. Niedbałych robot 
ników 
jąc im nawet na wytłumaczenie 
się przed władzami. 

Jednak i ta olbrzymia praca 


wieszano. nie dozwala:* 


wzniesienia gigantycznego mus 


ru została ukończona, Całe po- 
kolenia trudziły się nad nią 1 
wysinęły przy niej, lecz mur 
stanął w swej zadziwiającej 
długośc 
strzeni 3000 Ji 
2400 kilometrów). 

Budowa muru była bardżo 
skomplikowana, ponieważ 
wznieść ją trzeba było jednol* 
cie i trwale na ziemi o różno- 


Irodńvm griumcie, wzgl. rozmai* 


tej iezgo właściwości. 

Cesarz Si-Huang-Ti- nie dos 
czekał się ukończenia: dzieła 
swego pomysłu, Od owej chw 
li upłynęły wieki — stulecie za 
stuleciem. 

Wielki mur chiński w swojej 
oryginalności pozostanie niero- 
związana zaradką — tajemni* 
czym okazem ludzkiej pomysła 
WOŚCI 
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Podsłuchane. 


SZCZYT LENISTWA, 
= Mój mąż osiągnął szczyć 
lenistwa I wygody. 

— Jak lo? 
— Wstąpił do fabryki mate: 


raców gdzie próbuje ich mięke 
KOŚĆ, 


WOLNA WOLA. 

— Czy pan wierzy w wolną 
wole? 

— Qdkąd się ożeniłem. sira 
cilem w to wiarę. 
PZPR p JIA" 
Wladyslaw Stynułkowski 
Roman Furn.ańskl. 


i wysokości tfa prze- 


